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Powstańcy greccy
p o d c h o d z ą  p o d  /ł

A T E N Y  (otosł. wł.). —  Po wstańcy greccy wysadzili w po wietrze most kolejowy, na linii 
Nekresja —  Dubon na szlaku, k tórym przebiega ekspress sim ploński. Most wyleciał w powie­
trze tnż przed przejściem pociągu.

Na wyzwolonych terenach Grecji utworzone zostały oddz iały milicji ludowej.
Greckie kola urzędowe p rzyznaja się do wielkich strat j akie poniosły w waice T  party­

zantami. W ojska powstańcze wysadziły w październiku 8 m ostów  drogowych, 26 kolejowych  
©raz zniszczyły wielkie ilości ta boru kolejowego

Naczelne dowództwo arna ii demokratycznej komunikuje o sukcesach powstańców. Zdoby­
to 9 samochodów, oraz zestrze lano 1 samolot.

W ojska powstańcze zdobyły w ostrym natarciu pozycje nieprzyjaciela i oswobodziły 
miejscowość Desfina.

W  chwili obecnej powst ańcy znajdują się o 69 km od Aten. Ludność oswobodzonych te 
renów wita enluzjastyfznie woj-ska powstańcze. Młodzi Grecy masowo zaciągają się w szeregi 
powstańcze.

Oficerowie amerykańscy na czele wofsk rządowych

Tak wyglą­
da główna ktc-a 
tera b ryty j­

sk iej policji uf 
Ba*fie, w krót­

ce po zamachu 
bombowym, w 
czasie którego 
zabitych zosta  
to 10 żołnierzy  
a 51 osób od­
niosło rany. 
Fot. Keystone

Joli działa niem ieci centrala s z p i e p s M
u /e  F ra in cji?

Za ćbzl&n Kiesie.
Nasi

» anglosascy przyjaciele«
Zestawmy kilka faktów i za 

stanówmy się trochę nad nimi.
A  więc: Polska była pierwszym 

państwem, które przeciwstawiło 
się hitlerowskiemu barbarzyń­
stwu, zagrażającema Europie i 
światu. Polska zapłaciła sześcio­
ma milionami ofiar w ludziach 
za swą antyfaszystowską post* 
we. Polacy, którzy poszli na ob 
czyzne, by walczyć o swe ideały 
nikogo i nigdy nie zawiedli. Gi 
nęli na piaskach Afryki, krwawi 
H się pod Narwikiem, bronili An 
glii w powietrznych zapasach z 
niemieckim lotnictwem.

Przyszedł koniec wojny. Wkła-i 
Polski do bilansu zwycięstwa byl 
niezaprzeczalny i olbrzymi.

W  kitka miesięcy po zamilknie 
ciu armat nastąpiły pierwsze roz 
mowy na temat pokojowej stabi­
lizacji życia. Nastąpił Poczdam 
Wszystkie trzy wielkie moc*r 
stwa zgodziły się, że Polska mu 
si mieć swe dawne ziemie, musi 
wrócić nad Odrę 1 Nysę. I Stany 
Zjednoczone i Anglia dały swą 
zgodę, położyły swój podpis pod 
protokołem zapewniającym Pol­

sce nowe, słuszne granice.
Upłynął rek. Znów zabrał „los 

w imieniu Ameryki p. 3yrnes. 
oświadczając Niemcom że moea 
liczyć na rewizję swycb wschód 
nieb granic. Tym samym Ni r n 
com. którym w Norymberdze o- 

I dowadniano, że popełniali naj- 
, większe zbrodnie w dziejach 
świata.

Potem Churchill, Marshall 1 in­
ni panowie coraz bardziej kokie­
towali Niemców. Zaczęły się wę­
drówki Schumachera do Londy­
nu i Waszyngtonu. Amerykan 
skie i angielskie władze okupacyj 
ne w Niemczech pozwalały oa 
tworzenie „gdańskiego rządu an' 
graęyjnego", pozwalały na pubii 
ezne stwierdzenie, że —  Gdańsk i 
jest „zagrabiony przez Polskę'* ■ 
Pozwalały na tworzenie komite, 

tów dla repatriacji do „niemie­
ckich obszarów na wschodzie* 
Pozwalały na to, by dzienniki ©- 
pisywały podróż amerykańskich 
dyplomatów po Polsce iako „Po­
dróż po wschodnich Niemczech** 
Nie zabraniają tego. Nawet za 
chęcają.

Tak płacą Amerykanie i Angli­
cy Polakom za ich walkę prze 

cm hitleryzmowi, za obronę świj 
ta przed najstraszniejszym, oru 
natnym faszyzmem.

Nasó „przyjaciele anglosascy** | 
mają dla nas ładne słówka i™ 

lnie więcej,
I To należy sobie zapamiętać.

dziennik „Krasnaja Zwiezda44 
stwierdza, że pod maską pomocy 
— Stany Zjednoczone przekształca­
ją ten kraj w swoją kolonię.

Z inicjatywy kierownika Drugie­
go Oddziału w amerykańskim szta­
bie — generała Chamberl na, któ­
ry przebywał niedawno w Grecji, 
ma być wkrótce utworzony wspól­
ny grecko - turecki sztab, będący 
w istocie posłusznym narzędziem w 
rękaćk Ameryki.

Dz ennik zaznacza, że Ameryka­
nie biorą armię grecką pod swoją 
wyłączną kontrolę i nawet na czele 
najmniejszych jednostek wojsko­
wych mają być postawieni oficero-

w e amerykańscy. Z 300 milionów 
dolarów, które miano udzielić Gre­
cji w postaci- niezbędnej pomocy, 
jedynie za sumę 5 rad onów prze­
słano temu krajowi żywności.

„Krasnaja Zwiezda14 dodaje, że 
od chwili usadowienia s ę w Grecji, 
Amerykanie zdążyli wykupie akcję 
w ększośei tamtejszych przedsię­
biorstw przemysłowych.

„Takie są — konkluduje dziennik 
— prawdziwe cele i rzeczywista ce-- 
na amerykańskiej pomocy44, o któ­
rej tak wele mówią dzisiejsze koła 
rządowe w Grecji i prasa amery­
kańska44.

PARYŻ. (PAP) — W dalszym cią 
gu swych rewelacji, dotyczących 
niemieckiej organizacji we Franci'. 
„Ordre“ utrzymuje, że spisek jest 
kierowany przez niemiecką służbę 
wywiadowczą, zreorganizowaną w 
Hiszpanii. Nielegalna organizacja 
niemiecka stanowi zarówno spisek 
wojskowy, jak i ośrodek szpiegow­
ski. Szpiegostwo zorganizowane jest 
w dwóch szczeblach: 1) politycznie. 
2) praktycznie.

Co się tyczy pierwszego szczebla, 
to każdy członek organizacji obo­
wiązany jest dostarczyć materiałów 
informacyjnych z dziedziny swej 
pracy zawodowej i ze swego najbłiż 
szego otoczenia. W tym celu wypeł­
nia kwestionariusz, w- którym u jaw 
nia z jakich dziedzin i przez jakie 
osoby może dostarczyć -wiadomości. 
Chodzi tu przede wszystkim o infoi

Am erykański w yw iad

pomagaj i  ucieczce M ltofalczeloii
LONDYN (PAP). Pisma angiel­

skie poświęcają notatki przyjazdo­
wi AL koła jeżyka do Londynu.

„Tim es“  podkreśla, że Mikołaj­
czyk wyciągnął własne wnioski z 
obecnej sytuacj: politycznej. Miko 
lajczyk — zdaniem „Timesa44 — n:e 
uciekłby z Polski, gdyby była jesz 
cze najmniejsza nadzieja, że będzie 
mógł prowadzić swą politykę.

„D aily W orker“  dochodzi do 
wniosku, że nikt — oprócz ignoran­

tów politycznych — nie uw erzy, że 
Mikołajczyk opuścił Polskę bez z 
gór) upatrzonego planu. Ucieczka 
jego z Polski i przelot do Wielk ej 
Brytanii, są niewątpliwie wyni­
kiem starannie opracowanych pla­
nów uzgodnionych z Fore gn Office 
i polskimi działaczami reakcyjny­
mi.

Poruszając szczegóły uc eczki Mi­
kołajczyka, podkreśla się, że :stnie- 
ją dowody, wskazujące na to, że

oficerow ie wywiadu amerykańskie­
go okazali Mikołajczykowi pomoc w 
ucieczce.

Dzienniki południowe, powołu­
jąc się na oficjalne oświadczenie, 
pochodzące z amerykańsk eh władz 
wojskowych w Niemczech, podają, 
że M ikołajczyk w ucieczce sw ej z 
Polski — korzystał z pomocy b r y ­
tyjsko amerykańskiej organizacji 
l ’ impermela“ , która zajmuje 6’ę 
nielegalnym przemytem ludzi.

A reszto w an ie  R ryji i H u lew iczow ej
W A R SZA W A . (PAP) —  Specjalna 

Kom isja Sejm ow a pow ołana dla w y 
jaśnienia ucieczki St. M ikołajczyka, 
w  ciągu dwu ostatnich dni przesłu­
chała kilkunastu czołow ych dziaia- 
czy PSL. Ponadto ważne w yjaśn ie­
nia złożył przed K om isją minister 
Bezpieczeństwa Publicznego ob. St 
Radkiewicz.

W A R SZA W A . (PAP) —  W  zwią­
zku ze zgłoszeniem przez posłów  P. 
S. L. Bańczyka i W ójcika faktu c- 
cieczki M ikołajczyka i towarzyszy 
organa bezpieczeństwa pod jęły  do­
chodzenie, w  w yniku którego zatrzy 
mano po przekroczeniu granicy pol­
sko -  czechosłowackiej B ryję  W in­
centego, byłego skarbnika NKW  
PSL, Hulewiczową Marię, sekretar­
kę osobistą St. M ikołajczyka, zamie 
szkałą z nim wspólnie aż do chw di 
ucieczki oraz D ąbrow skiego M ieczy­
sława, bliskiego współpracow nika 
M ikołajczyka. Przy u jętych znalezio

no różną obcą w alutę na przeszło 
milion złotych oraz inne kom prom i­
tujące materiały. Zatrzym any B ryja  
zeznał, że je szcze  w  dniu 12 w rze­
śnia br. za zgodą M ikołajczyka przy 
właszczył sobie 4,000 dolarów  papie­
row ych i 400 dolarów  w  złocie, z 
czego część ukrył u sw ojej rodzino 
w e wsi M rówczyn, pow. N ow y Targ 
Ponadto zatrzymany Bryja przyznał 
się, że w porozumieniu z Hulewi 
czową, w ykorzystując .sw oją funk­
cję  skarbnika, w dzień ucieczki za­
brał z kasy NKW PSL 380 dolarów 
Dotychczasowe w yniki dochodzenia 
ustaliły, że ucieczka M ikołajczyka 
i towarzyszy została ukartowana we­
spół z pracownikami dyplom atycz­
nym i jednej z ambasad w  Warsza­
wie i zrealizowana przy ich czynnej

i bezpośredniej pomocy. Te wyniki 
dochodzenia pokrywają się z zezna­
niami Hulewiczowej. Bryji, Dąbrów 
skiego i innych osób zatrzymanych 
w tej sprawie. Dochodzenie w spra­
wie ucieczki Mikołajczyka trwa i 
jak się dowiadujemy, ujawnia coraz 
to nowe interesujące momenty tej 
polityczno -  kryminalnej afery, 

WARSZAWA. (PAP) — Po zatrzy­
maniu posła Bryji, władze bezpie­
czeństwa zwróciły się do Marszałka 
Sejmu o zezwolenie na zatrzyman;e 
go w areszcie, jako schwytanego na 
gorącym uczynku. Marszałek Sejmu 
w myśl art. 21 Konstytucji z 1921 r. 
wyraził zgodę. Sprawa wydania oo- 
sła Bryji władzom sądowym będrie 
omawiana na najbliższym posiedze­
niu Sejmu.

macje, dotyczące życia polityczne­
go. sił zbrojnych 1 organów wywia­
dowczych przeciwnika, jak również 
obiektów, które mają być zajęte w 
razie akcji wojskowej.

Szpiegostwo praktyczne opiera się 
na specjalnie dobranych agentach, 
zbierających wiadomości z zakresu 
wojskowości i przemysłu. Osobna gru 
pa ma prowadzić akcję szpiegowską 
wśród osób, pełniących odpowiedział 
ne funkcje państwowe. Zasadą pra­
cy jest stosowanie wszelkich środ­
ków, zmierzających do osiągnięcia 
celu. Organizacja posiada centralę 
fałszywych dokumentów i tajne dru 
karnie.

JU TRZE JSZY R U  MER  
Z O K A Z JI  

S0-LECIA R E W O LU C JI 
P A Ź D Z IE R N IK O W E J  

U K A ŻE  SIĘ  
W ZW IĘ K SZO N E J OBJĘTOŚCI

Co duńskie - Duńczykom

Czy Amerykanie
wycofają się 

m  G r e n t a n e S i ś ?
MOSKWA (PAP), Dziennik 

„ Krasnaja Zwiezda“  omawia aktu­
alne zagadnienie wycofania się a- 
m erykańskich wojsk z Grenlandii.

Według poglądu Duńczyków, dal­
szy pobyt Amerykanów w Gren­
landii stanowi pogwałcenie ' suwe­
renności Danti nad tą wyspą.

„Polit ken44 rzuciła nowe świa­
tło na nowojorskie narady Bas- 
mussena z Marshallem. Obaj mę­
żowie stanu mieli się zgodzić co do 
*ego, że umowę amerykańsko-dnń- 
ską w sprawie Grenland-i należy 
anulować jedynie w wypadkn zgo­
dy Danii... na zawarcie ze Stana­
mi Zjednoczonymi nowego układu o 
„obronie Grenlandii44.

Skok przez Atiaetyk “ ]
W Wielkiej Brytanii budowane 

są obecnie 3 dziesięeio silnikowe 
samoloty pasażerskie o napędzie 
odrzutowym. Samolot taki o wa­
dze i2C ton będzie przewoził bez 
lądowania przez Atlantyk 86 pa­
sażerów.

W ybory
i » e  W f o ę z e r f s

RZYM  (PAP). —  Po wiórko­
wym posiedzenh gabinetu, m i­
nister spraw wewnetrznyeh M a­
rio Scelba oświadczył, ie  w 
pierwszą niedzielę maren 1948 
roku we W łoszech odbędą się 
wybory powszechne.

MOSKWA (PAP) — Na zaprosze­
nie wiadz brytyjskich w Niemczec.i 
udała się aa tamtejszej strefy ku- 
pacyjnej grupa dziennikarzy radzie 
ckich. Mimo obietnic ze strony an­
gielskiej, że dziennikarzom radzie­
ckim umożliwi się obejrzenie wszy­
stkiego co ich interesuje, korespon­
dentom zabroniono zwiedzenia szere 
gu zakładów.

I tak: nie dopuszczono ich do ol

brzymich zakładów Kruppa w Es­
sen, do fabryk „Stablwerke** w Ha­
nowerze, do zakładów  „Panzer-iłur 
gen** w Paderbornie i szeregu in­
nych fabryk.

Przed dziennikarzami zamknięto 
również dostęp do szeregu obozów 
dla wysiedleńców oraz do obozów 
dla dzieci, w których władze angiel­
skie trzym ają m. inn. dzieci radzie-

Związek Dziennikarzy Radzieckich

w  Niemczech w ystosow ał protest 
przeciwko postępowaniu władz bry­
tyjskich, które stanowią poważne po 
gwałcenie wolności prasy. „W arun­
ki, w jakich odbyw ała się podróż 
— stwierdza protest — nie przypo­
minały ani trochę przyiaznej go­
ścinności, okazyw anej zawsze dziali 
nikarzom zagranicznym, zwiedzają­
cym  radziecką strefę okupacyjną W 
N iem czech".

A

„Żelazna kurtyna" 
c s ' s r a  kuźnie niemieckiego przemysłu wojennego

M OSKW A (PAP). Omawiając 
interwencję amerykańską w Grecji,



Zbrodniarze staną przed sądem
Akt oskarżenia przeciwko katom Oświęcimia

K R A K Ó W . (PAP) —  W ielki pro- 
aes przeciwko katom  Oświęcimia raz 
poczcue się w  K rakow ie w  dniu 24. 
11. br. przed Najwyższym Trybuna­
łem  Narodowym  pod przewodnict­
w em  prezesa dr Eimera. Przed Są­
dem  staną: A r i ar Liebehenschel, !at 
46, Ober»turm bannfuehrer, kom en­
dant obozu koncentracyjnego w  O - 
święeuniu w  okresie od 11 listopada 
1846 r. do 8 m aja 1944 r. Maks Grab 
ner, lat 42, kierow nik oddziału poli­
tycznego obozu, Hans Aumeier, lat 
41, SciiutzhafUagerfuehrer i zastęp­
ca komendanta obozu Hoessa, Karl 
K rusi M oeckeł, lat 46, k ierow nik ad 
mrnistracyjny obozu, M aria Mandl, 
lat 35, kierowniczka obozu kobiece­
go. Franz Kraus, lat 44, o ficer  in for­
m acyjny SS, Johana Paul Krem er, 
lat 64. lekarz SS, Hans M uench, lat 
36, lekarz SS, Erich Muesteld, lat 34, 
stanowisko administracyjne, Jter- 
rnatt Kżrechner, la t 37, Błoekfuehrer, 
Haas Koch, lat 35, stanowisko admi­
nistracyjne, Karl Seufert, lat 34, 
B łoekfuehrer oraz dozorca aresztu 
obozow ego Heinrich Josten, lat 54, 
(stanowisko administracyjne). Kurt 
H ugo M ueller, lat 38, stanowisko ad, 
Hiinistracyjne. Ludw ik Plagge, lat 37 
Rapportfuehrer, Edward Lorenz, lat 
26, w artow nik i szofer Otto Latsch. 
la t 42, Rapportfuehrer, Fritz Bunt- 
rook. lat 38, Rapportfuehrer, August 
Rajm und Bogusch, la t 57, Blockfueh 
por. Paul Goeize, lat 44, B łockfueh-

rer, Paul Szczurek, lat 39, B lockfueh 
rer, Richard Schoeder, lat 42, Rap­
portfuehrer, Fritz Bentrock, lat 38, 
A lice  Orłowski, lat 44, dozor- 
czyni Luise Heleno Elisabeth 
Danz, la t 30, dozorczyni H ildegard 
Martha Luise Lachert, lat 27, dozor­
czyni, Hans H offm an, lat 28, podofi­
cer SS, A nton  Lechner, lat 40, k on ­
w ojent transportów, Józef Kolmer, 
lat 46, dow ódca kom panii SS, Dei- 
le f Nebbe, lat 35, podoficer SS, H er­
bert Paul Ludwig, lat 43, B lockfueh- 
rer, A leksander Bulów , lat 41, straż­
nik, Artur Jan Breitwieaer, lat 37, 
zastępca k ierow nika magazynów, 
Hans Chuhmacher, lat 41, zarządca 
magazynu żyw nościow ego, A dolf 
M edefiad, lat 39, zastępca szefa ma­
gazynu, Franz Rom eikit, lat 43, funk 
cjonariusz Bekleidungskam mer, E- 
rich Adam  Oskar Dinges, lat 36, szo 
fer  obozu, Johannes W eber, lat 45, 
członek załogi, K arl Jeschke, lat 57, 
członek załogi.

W ymienieni oskarżeni są  o branie u - 
działu w  organizacjach przestępczych 
NSDAP, SS oraz niem ieckiej adm i­
nistracji załogi obozu koncentracyj­
nego w  Oświęcimiu. Stworzyli oni 
warunki obozow e pow odujące u 
w ięźniów  osadzonych w  Oświęcimiu 
utratę zdrow ia i życia, znęcali się 
nad więźniam i drogą systematyczne 
go głodzenia, zmuszania do nadm ier­
nej pracy, nieludzkiego systemu kar 
obozow ych, dokonyw aniem  nad więź

niam i doświadczeń lekarskich, pow o 
dujących choroby, kalectw a lub
śmierć, stosowania śm iertelnych za­
strzyków  fenolu, a wreszcie zabija­
nia w ięźn iów  przez tortury, roz­
strzeliwanie, wieszanie, duszenie o- 
raz gazowanie. Oskarżeni znęcali 
się moralnie nad więźniami, poniżali 
godność ludzką, w ydobyw ali najniż­
sze instynkty natury ludzkiej, zabi­
ja li odruchy szlachetności i  naigry­
w ali się ze wstydu kobiecego.

M asow o m ordow ano umieszczo­
nych w  tym  celu w  obozie w  Drew 
postanowieniom Czwartej K onw en­
c ji Haskiej w  r. 1907 jeńców  w o­
jennych radzieckich. Przeciążano 
zatrudnionych przym usowo w ięź­
niów  nadm ierną pracą w  czynnych 
dla ce lów  w ojennych koncernach 
wielkokapitalistycznych, przyczynia­
ją c  się do m asowego zgładzania w yni 
szczonych tą .pracą i je j warunkam i 
jednostek. Zbrodniarze Oświęcimia

? m ń  m n m l B m m  rokowań handlowych 
angielsko-radziecklch

LONDYN (PAP). Korespondent 
polityczny Eeutera donosi, że praw 
dopodobnie w przyszłym tygodniu 
uda s«ę do Moskwy brytyjski mini­
ster handlu Harold Wilson na cze­
le brytyjskiej misji handlowej, ce­
lem wznowi-enUi rozmów handlo­
wych a przedstawicielami Związku 
Radzieckiego.

Dokładnej daty wyjazdu ministra 
Wilsona jeszcze nie ustalono. An- 
glo - radzieckie rokowania handlo­
we w Moskwie były —  jak wiado­
mo —  przerwane w połowie lata 
br. Wielka Brytania ub:egała się 
*  dostawy 1 miiona ton pszenicy 
radzieckiej oraz znaczne dostawy 
drzew* w zamian za co miała do-

oskarżeni są ponadto a m asow y ra­
bunek mienia, a zwłaszcza odzieży 
i  obuwia, narzędzi pracy, kosztow ­
ności, pieniędzy oraz innych w arto­
ściow ych  przedm iotów, odbieranych 
w ięźniom  przybyw ającym  do obozu 
i  zasilanie tym i przedmiotam i zapa­
sów  gospodarczych Rzeszy Niemie­
ckiej i  je j obywateli, o systematycz­
ną grabież złota, w ydobytego ze 
szczęk i zębów  zm arłych i zam ordo­
w anych w ięźniów  i  przekazywanie 
go następnie Bankow i Rzeszy, o  ob­
cinanie zw łokom  kobiecym  w łosów  

przekazyw anie ich  jako surowca 
niem ieckim  zakładom  przem ysło­
w ym  oraz używanie popiołu pocho­
dzącego z kości spalonych w  krem a­
torium  ofiar, jako sztucznego na­
wozu.

A k t oskarżenia przeciw ko opraw ­
com  z Oświęcimia został ju ż sporzą 
dzony w  języku polskim, obecnie tłu 
m aczony jest na język niemiecki.

Na widowni 
krajowej

WYSTAWA „ŻYCIE I DZIAŁAL­
NOŚĆ LENINA“  zostań.e otwafta W 
dniu 7 bm. w Poroninie w domu, 
gdzie mieszkał Lenin. Na wystawia 
zgromadzone będą pamiątki pr Leni­
nie, które zachowały s.ę w Poroń' i 1 e.

PRZED WOJSKOWYM SĄDEM RE­
JONOWYM w Warszawie to jzy się to* 
prawa przeciwko członkom komora'. sa 
mochodowej „Liceum" podziemnej nr 
genizacji która pozostawała w koniak 
cie z Andersem. Oskarżeni odpowia­
dają za rabunek kilku samochodów, któ 
re następnie przekazano podziemiu,

SEJMOWA KOMISJA KOMUNIKA­
CYJNA i  przemysłowa obradowała nad 
sprawami rozdziału węgla w kraju. 
Komisja wysunęła projekt dokonania 
zmian w rozdzmle węgla kartkowego.

Z obrad komisji politijcznei ONZ

Polska popr2c politykę pokofu
NOW Y JORK (PAP). Podczas 

debaty w komisji politycznej nad 
sprawą Korei omawiano dwie re­
zolucje, radziecką —  żądającą bez­
warunkowego wycofania z Korei 
obu armii okupacyjnych, oraz ame­
rykańską wzywającą do przeprowa 
dzenia wyborów w obu strefach Ko 
rei i wycofania wojsk okupacyj­
nych dopiero w ciągu 90 dni, po 
utworzeniu władz centralnych.

Delegaci ZSRR, Ukrainy, Jugo­
sławii, Czechosłowacji i Polski pod­
dali ostrej krytyce politykę USA  
w południowej K orei oraz ich im­
perialistyczne plany w stosunku do 
tego kraju.

W  imieniu Polski wygłosił prze­
mówienie dyr. Zebrow ski, który 
przypomniał, że Polska była prze^

ciwna wniesieniu kwestii Koreii na 
Zgromadzenie Generalne.

Różnica między propozycją ra­
dziecką a amerykańską —  stw ier­
dził dyr. Żebrowski —  to różnica  
między prawdziwą wolnością a za­
maskowanym niewolnictwem, mię­
dzy pokojowym  i demokratycznym  
krajem, a stworzeniem bazy dla re­
akcyjnej polityki. Polska nie po­
prze polityki USA i będzie głoso­
wała za rezolucją radziecką.

Przedstawiciel Ukrainy Manuil- 
ski stwierdził, że projekt amery­
kański zmierza do utworzenia ma­
rionetkowego państwa. cheąc pod­
porządkować sobie Koreę i narzucić 
jej panowanie monopoli kapitali- 
stvcznvek.

Pfeiffer przywódca
^partii niezależne «

uciekł?; Węgier do Austri i
W IED EŃ  (PAP.) Według donie­

sienia dziennika „W >encr Kurier" , 
do stolicy Austrii przybył przywód­
ca Węgierskiej Partii Niezależnej, 
P feiffer . Zdaniem dziennika, Pfeif­
fer zbiegł z Budapesztu 3 listopada.

Pfeiffer stanął niedawno pod za­
rzutem spowodowania uwolnienia 
węgierskiego SS-mana w okresie 
pełnienia funkcji M nistra Spra­
wiedliwości w ubiegłym roku. Z 
tego powodu Komi-sja Parlamentar­
na miała rozpatrzyć żądanie pro­
kuratora zniesienia w'obec Pfeiffe­
ra njptykalności poselskiej.

Zabili 8  M urzynów
i zostali uwolnieni

NOW Y JORK. (PAP). W  Brun­
swick (Georgia) jeden strażnik i 
czterech byłych strażników miej­
scowego więzienia stanęli przed 
sądem za zabójstwo ośmiu więź­
niów Murzynów w lipcu br. Sąd 
wydał wyrok uniewinniający.

Uwaga, kupcy!
Zarządzeniaw

w snrawie konceslenowania handlu

O p in ii i  Wremiu6*

im «  w  w fe m M flw  iis  ssuhm
M OSKW A. (PAP) —  Pismo „N o­

w o ja W rem ia" om awia rolę ZSRR 
w  życiu  m iędzynarodow ym  i jego 
w alkę o  pokój dem okratyczny. P i­
sząc o  30-tej rocznicy państwa ra­
dzieckiego, stwierdza pism o —  że 
ena jest nie tylko zasłużonym trium 
fem  obyw ateli naszego kraju, lecz 
jednocześnie doniosłą datą dla wszy­
stkich ludzi postępowych.

W ielka m isja ' historyczna państ­
w a radzieckiego polega n a  tym, że 
w alczyło ono nie tylko dla siebie, 
lecz  i  dla wszystkich narodów. Sy­
stematyczna i energiczna walka o po 
k ó j jest istotą radzieckiej polityki 
zagranicznej. Toteż dzisiaj Związek 
Radziecki stał się ośrodkiem  w okół 
k tóreg*  jednoczą się siły dem okra­

tyczne i  pokojow e wszystkich kra­
jów .

Pismo zaznacza z kolei, że obecna 
epoka jest epoką w spółzawodnictwa 
dw óch system ów: socjalizm u i kap: 
talizmu. Naród radziecki w ierzy w 
pokojow y rozw ój tego w spółzaw od­
nictwa.

W  w yścigu pracy dla uczczenia 30- 
tej rocznicy R ew olucji Październiko 
w ej wiele zakładów przem ysłow ych 
M oskwy w ykonało ju ż  całoroczny 
plan produkcji.

Generalny sekretarz Światowej 
Federacji Zw iązków  Zaw odow ych  
Saillant nadesłał na ręce K użnieeo- 
w a z radzieckiej centrali Zw iązków  
Zaw odow ych pism o, w  którym  prosi 
o przekazanie robotnikom , techni­

kom, inżynierom i urzędnikom Z. S. 
R. R. gorących pozdrowień z okazji 
rocznicy Rewolucji.

WIEDEŃ. — Odbyła się tu akade­
mia poświęcona rocznicy rewolucji 
radzieckiej. Obecni byli przedstawi­
ciele rządu austriackiego r prezy­
dentem Rennerem na czele.

BUKARESZT. — W Rumunii trwa 
j  obecnie tydzień przyjaźni rumuń­
sko -  radzieckiej. W związku z tym 
: odbywają się liczne uroczystości po 
1 święcone Związkowi Radzieckiemu 

RZYM. —  W związku z 30-tą rocz 
mcą Rewolucji Październikowej par 
tie komunistyczna i socjalistyczna 
postanowiły zorganizować wspólne 
obchody i wiece we wszystkich 
miastach włoskich.

Czyżby Mac Arthur
chciał zostać 

p r e z y d e n t e m  U S A ?
NOW Y JORK (PAP). Jak dono­

si „Baltimore Sun*-', dowódca ame­
rykański w Japonii generał Mac 
Arthur gotów jest objąć stanowi­
sko prezydenta w raz e ofiarowa­
nia mu go przez republikanów.

SŁOWO POLSKIE Nr 305 Str. 2

23 miliony kur
Polska posiada obecnie ok. 26 milio 

nów sztuk drobiu, w tym 23 miliony 
kur.

W r.b. na rynek będzie dostarczone 
około 1,5 miliarda sztuk jaj. Przecięt­
ne spożycie jaj na głowę miesziańea 
wyniesie w  r. 1947 — 47 sztuk.

W roku 1948 produkcja jaj wzrośnie 
o 20 proc., a tao drobiu podniesie się 
do 33 milionów sztuk.

państwowego i Komisji Specjalnej 
złożyli deklaracje, wyjaśniające u- 
stesunkowanie s ę do koncesjono­
wania handlu i wynikających z 
niego konsekwencji.

Konferencja wykazała, że trud­
ności. związane z szybką i termino­
wą realizacją składania podań o 
t. zw. „wyzwolenie1* zostały usunię­
te.

Min. Skarbu podjęło kroki dla 
usprawnienia akcji przyjmowania 
opłat i  wydawania kupcom za­
świadczeń w okresie spodziewanego 
wielkiego na.pływu podań.

Wieemiu. Diettr*ch stwierdził, że 
uporządkowanie handlu, które bę­
dzie zasadniczym, efektem  akcji 
koncesjonowania, pozwoli na włą­
czenie handlu w ramy gospodarki 
planowej.

Min. Przemysłu i Handlu podało 
do wiadomości instrukcję, ustalają 
cą, że urzędy skarbowe będą nm- 
s'ały przedłożyć władzom przem y­
słowym wykazy kupców, którzy nie 
zgłosili podań i winni zaprzestać 
dalszego leykonywan^a czynności 
handlouych.

Nasiępnie wicemin. Szyr oświad­
czył, że nie ma mowy o prowadze­
niu w' demokratycznej Polsce pry­
mitywnego handlu według zasad 
przedwojennych. Uporządkowanie 
handlu wymaga dyscypliny. Ten 
sektor musi być włączony w ramy 
gospodarki planowej Państwa. O- 
strze walki o uporządkowanie han­
dlu będzie skierowane przeciwko 
handlowi nielegalnemu, dzikiemu, 
który w Polsce przybrał duże roz­
miary.

LO T
NAOKOŁO ŚWIATA

D w aj p iloci am erykańscy — 
Trum an i Eyans w ylądow ali w 
m iejscow ości Naknek, kontynuu­
ją c  sw oją  podróż naokoło świata 
na dw óch małych samolotach. W 
czasie przelotu z Japonii na w y­
spy A leuckie, sam oloty byłv 
eskortowane przez latające forte­
ce.

B  style telegraficznym
©  WIELKA BRYTANIA. W wyniku 
wyborów samorządowych w Szkocji, 
Partia Pracy straciła ogółem 74 miejsca 
uzyskując większość jedynie w  Glas- 
gom, Abtrćeen i  Edynburgu.

Na miejsce przewidzianego przedsta 
wiciela Wielkiej Brytanii na konferen 
ęję zastępców ministrów spraw zagra 
nicznych w Londynie Wiliama Stran- 
ga został mianowany Patrick Deam. 
0  DANLA. Premier duński Chrisien- 
sen zakomunikował królowi o  swojej 
rezygnacji. Stał on na czele rządu koa 
licyjnego od listopada 1945 r.
O  SZWAJ CARLA. W Genewie zastała 
otwarta międzynarodowa konferencja 
lotnictwa cywilnego. Zadaniem obrad 
jest zawarcie wielostronnych układów 
w dziedzinie praw handlowych w tran* 
porcie powietrznym.
Q  NIEMCY. W połowie listopada Schu 
macher zamierza złożyć wizytę w Szwa 
cji. Data tej wizyty ma być ustalona 
w porozumieniu ze szwedzką partią 
so.cjal -  demokratyczną.

Według doniesień ze źródeł brytyj­
skich wkrótce uda się do Ameryki 5 
przemysłowców niemieckich, ty  nau­
czyć się tam sztuki zwiększenia rento­
wności swych przedsiębiorstw.

Gen. Clay oświadczył na konferen­
c ji prasowej, że nie jest bynajmniej 
zamierzone demontowanie tych fabryk 
niemieckich, które nie figurują na u- 
stalonej przez An glosa sów liście.
0  FRANCJA. W siedzibie towarzy­
stwa przyjaźni francusko -  polskiej 
odbyło się przyjęcie na cześć ambasa 
dora R. P. Putramenta.

Po podwyższeniu cen węgla o 00 
proc. za tonę, płaci się obecnie 2.160 
franków. Dotychczasowa cena wynosi 
ła 1350 franków.
0  STANY ZJEDNOCZONE. Do No­
wego Jorku przybył minister spraw za 
granicznych Norwegii Halrard Lange. 
Stanie on na czele delegacji norwe- 
aidej w ONZ.

Departament Stanu zakomunikował 
że Chiny mają otrzymać w ramach po 
mocy pounrrowskiej towarów na su­
mę 27.7 miliona dolarów. USA zapew 
niły sobie kontrolę nad dystrybucją do 
siarczonych towarów.
0  CZECHOSŁOWACJA. Związki Za­
wodowe w Bratysławie rozważają m oł 
liwość proklamowania- strajku pow ­
szechnego wobec zaostrzenia się kry­
zysu politycznego, który wybuchł w 
związku z dymisją 5 komunistów i jed 
nego bezpartyjnego członka redy ko­
misarzy do spraw Słowacji. Związki 
Zawodowe domagają się usunięcie ży­
wiołów antydemokratycznych z życ.a 
politycznego i gospodarczego Słowacji.

Na pograniczu czesko -  morawskim 
ujęty został przez czeekie organa Bez­
pieczeństwa, dowódoa grupy banderow 
ców Roman Brodicz.
0  PERU. Z Limy donoszą ,że wsku­
tek trzęsienia ziemi zginęły 43 osoby. 
Zniszczeniu uległy liczne gmachu, drogi
1 m osty .

Tub wygląda, w przekroju podziemne miasto hitlerowców w Olu- 
koło Wałbrzycha, o którym pisaliśmy niedawna..

W ARSZAW A. (PAP). Na kon­
ferencji w sprawie koncesjonowa­
nia handlu przedstawiciele mini­
sterstw, kup'ectwa, samorządu go- 

1 spodarczego. spółdzielczości, handlu

starczyć Związkowi Radzieckiemu 
maszyny, sprzęt techniczny i  nawo­
zy sztuczne. Według oświetleń lon­
dyńskich, ówczesne niepowodzenie 
rokowrań wynikło częściowo z nie­
możności porozumienia się w spra­
wie procentów od wcześniejszych 
kredytów brytyjskich, udz elonych 
ZSRR, jak również z braku wystar­
czających gwarancyj sprawnego 
funkcjonowania dostaw’ brytyj­
skich.

Obecnie w Londynie zapewniają, 
że m sja brytyjska podczas nowych 
rokowań z przedstawicielami ZSRR 
będzie mogła udzielić lepszych gwa- 
rancyj dotrzymania terminu do­
staw brytyjsk:eh. ,



Na pierwszym etapie trzyletniego planu

Naród polski musi być dumny
z wyników swej pracy

Proces zbrodniarzy hitlerowsk ich % obozu *  S M th a fie , Oskarżeni 
hitlerow cy E nglest i Goertos. Fot. „Film Polski"

Miodzie! niemiecka nadal hitlerowska
Na łamach belgijskk-go pisma 

„La Librę Belgique“ ukazał gię ar­
tykuł pt. „Młodzież niemiecka na­
dal hitlerowska*.

Autor opisuje swą wizytę u 
dziewcząt w liceum niemieckim.

Stanęły prżed nim: Gertruda
Kastter iat 20 z Badenii i Ruth Pa- 
sternack lat 19, pochodząca ż Gdań 
ska, Obie były „Fuehrerinnen* w 
organizacji hitlerowskiej „Band 
der deutechen Maedel* grupującej 
dziewczęta poniżej 14 roku życia. 
Każda miała pod swoimi rozkaza-

Jak ta się dzieje we Francji
Przytaczam y dosłownie ustęp z  li­

stu, otrzym anego przez mieszkańca 
jednego z miast dolnośląskich od 
brata z Lyonu.
— ... „z artykułam i żyw nościow ym i 
coraz gorzej- Pensji nie wystarcza. 
Zarobić poza pensją trudno. Mięso 
w  dozach m ikroskopijnych jadam y 
najw yżej dwa razy na miesiąc. K ar­
tofli też mało. A  a takich rzeczach 
jak masło 1 ja ja  m ożem y tylko m a­
rzyć. Na dom iar złego w prow adzo­
ne już są ograniczenia w  używaniu 
prądu elektrycznego. Pow iadają, że 
mieszkania pryw atne nie będą m ia­
ły  prądu w cale trzy dni w  tygodniu 
Kupiłem przedpotopow ą lam pę n a f­
tową. Teraz poszukuję nafty. Nie 
myśl, że to tak łatw o. Z  Kazikiem 
jest jeszcze gorzej. Adm inistracja 
fabryki, w  której pracuje, otrzy 
mała zawiadom ienie, że od  15 paź­
dziernika fabryka będzie otrzym y­
wała znacznie m niej prądu. O czyw i­
ście, zmniejszą ilość godzin pracy. 
Odbije się to na jego zarobku. A  
akurat przed tygodniem  przyszło 
mu na świat drugie dziecko"^

A  tęraz nieco z francuskiej urzę­
dowej statystyki.

Import am erykański do F rancji w

pierw szym  półroczu tego roku prze­
szło 13-krotnie przew yższył ^amery­
kański w yw óz z tego kraju.

Takie wyniki, jak dotąd, daje go­
spodarcza współpraca Francji ze 
Stanami Z jednoczonym i. JA SZ

W  MUZEUM N ARO DO W YM  w
Warszawie nastąpi 7. bm. otw arcie 
w ystawy z okazji trzydziestej rocz­
nicy R ew olucji Październikowej,
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Bursa studencka czy dochodowy internat?
Bardzo smutny list otrzymaliśmy 

od studenta m edycyny, zamieszkałe­
go w  Dom u M edyków  przy ul. Cu­
rie - Skłodowskiej nr. 89.

A utor żali się gorzko na now y za­
rząd „Bratniaka", który podi-iósł 
czynsz za- mieszkanie do 150 zł od 
osoby (w  r. 1945 w ynosił ten czynsz 
...20 zł), prócz tego przerzucił obo ­
wiązek płacenia za gaz i światło na 
barki lokatorów  (dotychczas opłaty 
te uiszczał zarząd). W  rezultacie 
mieszkanie w Dom u M edyków  w y ­
niesie 450 zł na osobę.

„Piszę to napraw dę w  rozpaczy. 
Jestem sierotą - repatriantem. Na 
życie otrzym uję stypendium  w  w y 
sokośei 2.000 zł. Z  tego 459 zł hę* j

dę płacił za mieszkanie. Ponieważ 
dzięki nowem u zarządowi obiad 
podrożał 100 proc. i kosztuje 40 *4, 
to ,ia obiady wydam  1.209 zł m ie­
sięcznie. Razem 1.850 zł.

Zwracam  się z uprzejm ą prośbą 
do Redakcji, aby mi doradziła, w 
jaki sposób za 350 zł .jadać śnia­
dania i kolację, opłacać tram waje 
i w szelkie obow iązkowe składki 
(same w pisy kosztują 950 zł!), ku­
pić przybory i podręczniki do nau­
ki (nie marząc już e odzieży) i 
w reszcie —  ogrzać mieszkanie.

Proszę gorąco o  odpowiedź, bo  
żyjących  w  takich jak ja  warun­
kach jest u nas w iększość, a te 
nie jest w  porządku".

Zgadzam y się całkow icie z kon ­
kluzją. T o  n ie jest w  porządku i ktoś 
powinien w  te sprawy wrglądnąć. 
Jeżeli w ziąć pod uwagę, że pokoje 
w  Dom u M edyków  są zajęte przez 
dw óch lub trzech lokatorów, to 
czynsz w ynoszący 900 w zględnie 
1.350 zł za pokój jest stanowczo ra 
w ysoki, zwłaszcza jeśli się wie, ja k i­
mi dochodami rozporządzają lokato- 
rowie. Za tę cenę, a nawet m niej­
szą, można znaleźć pokój pryw at­
nie. A  jeśH tak —  to po co społe­
czeństwo utrzym uje bursy studenc­
kie? Zdaję się, że zarząd „Bratnia­
k a" obrał łatwą drogę gospodaro­
wania, zapom inając o najw ażniej­
szym —  o bratniej pom ocy.

mi około 100 dziewcząt.
„Zapytałem je najpierw —  pisa* 

autor — cey wierzą w sprawiedli­
wość i słuszność doktryny hitle­
rowskiej, którą wpajały swoim wy­
chowankom. W  doktrynie hitlerow­
skiej — oświadczyła Gertruda —  
było du«o dobrego. Przyzwyczaja­
no dziewczęta do czystości moral­
nej i fizycznej (I), uczono je mó­
wić prawdę (?), wpajano w nie mi­
łość ojczyzny*.

Zapytałem porem, czy jeat kato­
liczką. Kiedy odpowiedziała, że tak,, 
ciągnąłem dalej:

„Jak mogła pani, jako katolicz­
ka. pogodzić swoją wiarę * doktry­
ną hitlerowską? „Jestem bardziej 
Niemką, niż katoliczką*-' —  odpo­
wiedziała. —  A  dzisiaj, c*y n»c UF 
nie zmieniło? —  Dzisiaj sytuacje, 
mego kraju wymaga ode mnie je­
szcze większej miłości i wiary w 
doktrynę*.

„Mówiliśmy następnie o odpowie­
dzialności za wojnę. Żadna z dziew­
cząt nie uważa, że odpowiedzialno­
ścią tą należy całkowicie i wyłącz­
nie obarczyć naród niemiecki. „Każ 
dy z narodów w pewnej mierze po­
nosi część winy* —  oświadczyły. 
Obozy koncentracyjne? Dziewczęta 
wierzą, że istniały, ale nie takie, 
jak piszą i mówią o n>ch zwycięs­
cy*.

Warto przytoczyć zdanie znane­
go pisarza niemieckiego Emila 
Ludwiga, który utrzymuje, że roz­
wiązanie problemu niemieckiego 
nie leży w  płaszczyźnie spraw węg­
la, granic albo centralizacji pań­
stwa. ale w wychowaniu młodzieży 
niemieckiej według ogólnoludzkich 
wzorów prawdziwej moralności.

Pienuszp
Ogólnopolski Zja zd

Delegatów PZZ
Dnia 27 10. br. odbyło się -,v War­

szawie pod przew odnictw em ’ Preze­
sa P ZZ. wicemarszałka Sejmu W a­
cława Barcikow skiego zebranie Pre­
zydium Zarządu Głów nego PZZ. Ma 
zebraniu tym  postanowiono zw ołać 
w  dniach 7 i 8 grudnia 1947 r. w 
Poznaniu I-szy pow ojenny Z jazd Do 
legatów  Polskiego Związku Zachod­
niego.

Zjazd, który zgrom adzi • przesz** 
1.000 delegatów, dokona w yboru 
w ładz naczelnych Związku.

Państmoiug Teatr Dolnośląski
John Boy ton Priestley:

„ In sp ek to r p r z y s z e d ł
sztuka w 3-ch akiach 

w przekładzie J. Brodzkiego
„Inspektor przyszedł* Priestleya 

wystawiany ostatnio na scenie wro­
cławskiej jest. polską prapremierą. 
Najwcześniej wszedł na afisz tea­
tru moskiewsk ego, w ubiegłym se­
zonie wystawiono go w „Teatrze 
Nowym* w Londynie, gdzie rolę 
tytułową kreował znakomity Rolph  
Rkhanlson. ponadto z powodze-1 
niera goścła ta sztuka na wielu 
scenach europejskich i poza euro­
pejskich.

Na czymże polega jej wartość i 
atrakcyjność? Nie ulega wątpliwo­
ść*, że „Inspektor przyszedł* jest 
sztuką orygmalną i ciekawą i to 
me wyłącznie ze względu na swo­
je założenia ideologiczne, ale zarów­
no Ba kompozycyjne rozprowadze­
nie tych założeń i dynamiczne roz­
planowanie akcji dramatycznej.

Jeśli chodzi o formalne zalety 
sztuki, to jest w swoim rodzaju do­
skonała. Zachowując klasyczną ro-

! gulę jedności czasu, miejsca i ak- 
- eji —  ma konsekwentnie przepro- 
| wadzono napięcie dramatyczno, 

przewijające się w świetnym roz­
pisaniu dialogu między poszczegól­
ne głosy. Podział na akty jest u- 
mowny. Akcja poszczególnych czę­
ści urywa się w tych miejscach, z 
których rozwijać, się będze po po­
wtórnym podniesieniu kurtyny. 
Ostatnie momenty zwrotu akcji są 
przykładami wysokiej klasy spraw­
ności dramatopisarskiej. Końcowy 
chwyt anonsujący przybycie praw­
dziwego inspektora, przypomina za­
kończenie Gogolowskiego „Rewizo­
ra*. Nie jest to jednak sztuka bez 
„ale*. Mówiliśmy już o tym, że 
Priestley z przesłanek natury spo­
łecznej nie wyciągnął ważkiego 
wniosku. Ta pastorska nadzieja na 
poprawę 1 skruchę grzeszników 
jest naiwna ł płytka, zawiesza in­
teresujący problem w powietrzu,

nie osadza go trwale i odważnie 
na realnym, ludzkim gruncie. Od­
ruchy szlachetności młodego poko­
lenia wydają nam się tylko kon­
wencjonalnym rozłożeniem blasków 
wśród wszystko pochłaniających 
cieni.

Obok pierwiastków sensacyjnego 
• społecznego, znajdujemy jeszcze 

i w sztuce pierwiastek metafizyczny, 
j Kimże jest ten tajemniczy inspek­

tor, którego wizyta dotyczyła fak­
tu, mającego dopiero później się 
dokonać? Domyślamy się, że to sa­
ma Opatrzność przemawia ustami 
Urzędnika policji. Ten naiw-izm jest 
tak rozbrajający i  tak rasowo an­
gielski, że w końcowym efekcie nas, 
mieszkańców kontynentu, nie wzru­
sza, lecz bawi. _

Wrocławska realizacja sceniczną 
„Inspektora* nie wydobyła z teks- 
tn wszystkich możliwości. Spektakl 

| nie był nudny, ani monotonny, nie 
i rozplanował jednak ełosowo dyna- 
1 miki dialogu, nie wydobył jego 

wszelkich możliwości. Również co 
do poszczególnych kreacji mieliby­
śmy pewne zastrzeżenia.

Pan M ieczysław SerwńsTti w ro­
li fabrykanta Artura Birlinga był 
** mało angielski srówno zewnętrz­
nie jak i wewnętrznie —  więcej 
flegmy i tej nieznośnej pewności

siebie, jaką daje człowiekowi po­
siadany pieniądz! Pani Irena K et- 
to w roli matki miała kilka mo­
mentów szczęśliwych, szczególnie O 
nap:ęeiu tragicznym, ale nie w ten 
sposób wyobrażaliśmy sobie an­
gielską lady. Jest to poza wszyst­
kim innym pos*ać kobiety oschłej, 
egoistycznej, niewyrozumałej, dum 
nej i obłudnej i te przede wszyst­
kim cechy charakteru należało nie 
tylko zaznaczyć, ale uwypuklić, na'- 
wet przeszarżować -—  wtedy po­
stać byłaby równie niesympatycz­
ną. ale żywszą i prawdziwszą.

Zupełnie niepotrzebne są gierki 
z pinee - nez obliczone chyba na 
gusty galerii (bywalców galerii sza 
nuję i uważam za najwdzięczniej­
szą publiczność —  określenia uży­
łem tylko metaforycznie).

Shcile Birling naturalnie i z du­
żym wdziękiem zagrała p. Anna 
Redłich. Nie wydobyła może z tej 
roi* wszystkiego, co w niej tkwiło, 
ale grała przekonywująco.

Pan Marian Słojkotoski również 
nie był Anglikiem, grał poprawnie, 
ale to nie wszystko.

Trudną rolę nuał pan J erzy Ple- 
trn.«zk'cictc~ ■wyszedł z niej na o- 
gó f  zwycięsko. Jego wybuchy bun­

tu m iały  cechy szczerości, jeg o  h i­
steria pew ien styl. P rzy  końcu  ak­
tu drugiego, kiedy w raca  z ogro­
du do dom u p rzygarb ion y  > pod n ie­
sionym  kołnierzem , robi raczej 
w rażenie człow ieka zm arzniętego, 
niż przybi+ego n ieszczęściem ; n a le ­
ża ło b y  popróbow ać innego gestu 
na oddanie tego stanu.

Sw oboda z pew nym i cecham i po­
sągow ości zn sn ron ow ała  p ostać
inspektora G oole  w in terpretacji 
p. Zdzisława Karczewskiego. W  
m ch ach , m asce i g łosie by ł bez na­
rzutu. Inteligentnie interpretow ał 
tekst d ia logu , n adaw ał mu tem po 
i w ygryw ał m iejsca przerw . W ie ­
my, że postać ta n ie je st z tego 
św iata, tej sw oje j zaziem skości — 
może i słusznie —  nie podk reśla ! 
zbyt w yraźnie pan K arczew sk i, ra f 
ją  ty lk o  trochę sp łycił, krzycząc 
na papę B irlinga. W y sta rczy ło  by 
ty lko głos podnieść, ale bez pasji. 
Z upełn ie  ju ż  chybiona była grote­
skow a reakcja B irlinga na ten 
krzyk.

T o. że s ię  publiczność z pew nych 
gierek śm ieje, nie dow odzi jeszcze, 
by je  trzeba by ło  c iąg le  stosow ać, 
zwłaezeaa tam , gdzie nie są na rn iej 
sen. T A D E U S Z  B A N A S
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oesy osiągnęła, gospodarka polska 
bez pomocy kredytów  mgran*cy. 
Naród polski może być dumny » 
wyników swojej pracy. Osiągnę­
liśmy je przede wszystkim dzięki 
konsekwentnej polityce gospodar­
czej rządu, popartej’ przez ogrom­
ną większość społeczeństwa. TJ i 
podstawy tej polityki leżała dążność 
do ja k —najszybszej odbudowy zni­
szczonych warsztatów pracy, utrzy 
man a waluty i wzrostu produkcji. 
Wykonanie planu stało się możli­
we dzięki wzrostowi zatrudnienia, 
wydajności pracy oraz szeroko 
przeprowadzonej akcji oszczędno­
ściowej, która w samym tylko prze­
myśle państwowym dała w pierw­
szym półroczu przeszło 3 miliardy 
złotych.

Premier Cyrankiewicz zapowie­
dział, że najważniejszym zadaniem 
rządu na najbliższy rok jest konty­
nuowanie dzieła odbudowy oraz w- j 
zyskanie podniesienia zarobków. 
Zapowiedź ta będzie realizowana 
w ramach planu trzyletniego.

| zakupu zbośa przez Fundusz Apro- 
: wizacyjny ora* dostaw zboża ra- 
| dzieckiego. Spodziewane wpływy 
i zboża z tytułu podatku gruntowe­
go. reszty dostaw radzieckich ora* 
dalszego zakupu, dają podstawę do 
stwierdzenia, że sytuacja zbożowa 
tr kraju jest opanowana i że wszel­
kie zakusy spekulacyjne spełzną na 
niczym. Rok MUS powinien nam 
przynieść samowysfareaainość na 
odcinku zbożowym.

BWŁ POMOCY ZAGRANICZNEJ

Obroty handlowe z zagranicą 
rozwijają się coraz bardziej, osią­
gając wzrost o 130% w porówna­
niu z rokiem ubiegłym. Bardzo po­
uczający jest spadek obrotów nie­
odpłatnych z tytułu pomocy zagra­
nicznej do 12% z tym, ie w ostat­
nich mies:ącach bieżącego roku 
znikną one zupełnie, świadczy to 
o coraz bardziej poztępującej na­
przód normsUoaeji naszego handlu 
zagranicznego. Wszystkie te snk-

Pierwszy rok planu trzyletniego 
zbliża się ku końcowi. Wyniki go­
spodarcze tego etapu mają dla Pol­
ski wielkie znaczenie. Stąnowią 
«ne bowiem sprawdzian realności 
ttAego planu. Stąd npecjalną uwa­
gę społeczeństwo polskie zwrócło  
ma tę część ezpese premiera Cy­
rankiewicza, w której omówiona 
jeet sytuacja gospodarcza. Szcze­
gólne zadowolenie wywołało e- 
iwiadezenie prem’era, że plan pro- 
Aukcji przem ysłu państwowego na 
rok 19Ę7 będzie wykonany s nad­
wyżką zwlaszcee w tak kluczowych 
gałęziach jak e-aergetyk-a, hutni­
k u  o. górnictwo i cukrownictwo,

W  świetle tych wypowiedzi ©- 
partych na już osiągniętych wyni­
kach przewidywane na rok 1948 
podwyższenie planu średnio o 26%  
w stosunku do roku 1947, jest naj­
subtelniej realne. Największy 
wzrost produkcji planowany jeat 
aa odcinkach przemysłowych kon- 
zumcyjnych; włókienniczego, skó­
rzanego, spożywczego oraz węglo­
wego. Przyczyni się to w sposób 
najbar izej bezpośredni do podnie­
sienia stopy życiowej narodu.

S Y T U A C J A  Z B O Ż O W A  —  
O P A N O W A N A  

Równie* a* odcinku produkcji 
rolnych sytuacja uległa bardzo po­
ważnej poprawie. Zapasy zboża na 
składach osiągnęły nienotowaną po 
wojnie wysokość 557 tysięcy ton 
zboża i jego przetw orów. Jest to 
rezultat dobrze zorganizowanego

Stare monety
a l ( r i | ( « « #  / I f l e m i e c  I t a s e r l e

j pochodzie z II i  III w. po Chr.
| Ponieważ nie wiadomo, na czym opie 
rał sw oje „znawstwo" Niemiec, trudio 
określić wartość zbiorą. W każdym ra 
zie szereg monet pochodzi z ubiegłego 
wieku, z czasów Bismarka i nie przed 
stawia większej wartości.

Skrzynka znajduje się obecnie w 
Obw. Urzędzie Likwidacyjnym w Dzier 
żon io wie i będzie wysiana do Muzeum 
we Wrocławiu, gdzie po szczegółowym 
badaniu, będzie można zadecydować o 
jej wartości.

BIELAWA (k.). U Niemca Heiłicha 
w Bielawie {ul. Wiejska 6) znaleziono 
metalową skrzynkę o wadze 20 kg, w 
której znajduje się zbiór monet.

. Monety są już starte i  każda jest 
[opakowana w skrawek papieru, na któ 
rym jest napisane z ktorego wieku po 
chodzi. Wiele jest takich, które mają



Rebusiki
Nasz czytelnik kupił w kasie 

biletowej na Dworcu Glów.iym 
2 bilety do stacji Trzebniki i za 
płacił 260 zł. W drodze powrot­
nej wsiadł na pozbawionej bu­
dynku i kasy biletowej stacji 
Trzebniki do pociągu i upominał 
się u konduktora o sprzedanie 
biletów z Trzebnik do Wrocławia. 
Zapłacił IGO zł.

—  Ależ, pan za mało ode mnie 
wziął —  zaoponował pasażer. Bi­
lety kosztują 200 zł. Tyle płaci­
łem w kasie na Dworcu Głów­
nym we Wrocławiu.

Konduktor przestudiował do­
kładnie swoją książkę, sprawdzi! 
ilość kilometrów i oświadczył:

—  Ja się nie mylę. Należy się 
160 zł.

Więc kto się myli?
Inny czytelnik zapytuje nas dla 

czego bilet z Krakowa do Wrocła 
wia kosztuje 1.330 zł, a bilet z 
Wrocławia do Krakowa 1.100 *J?

Zapytują też nasi c-zytelniey, 
dlaczego „Orbis“ wrocławski 
sprzedaje bilety tylko z Wrocła­
wia do Katowic, a nie chce sprze 
dawać z Wrocławia do Krakowa? 
S dlaczego pasażer musi z baga­
żami wysiadać na stacji, aby ka­
pie bilet na daiszą drogę?

Nie umiemy na te pytania u- 
dzielić wyjaśnień. Stwierdzamy 

za to, że ilość rebusików na »oto 
jac-h nie zmniejsza się, mimo ze 

prasa robi, co może, aby ich by­
ło mniej...

SUŁEK

Koleje i kolejki w sercu miasta
Transport gruzu rozpocznię się na wielką skalę

O d g ru zow a n ie  m iasta je s t  o b e cn ie  
w e  W ro c ła w iu  h asłem  dnia. C o  n .ed z ie  
lę  t łu m y  W rocła w iem  p ra cu ją  p rz y  bu 

| d o w ie  n o w y c h  lin ii k o le je k , k tó re  b ę ­
d ą  w y w o z iły  gruz.

W  p rzeciąg u  p ię c iu  ostatn ich  n ie ­
d zie l p ra co w a ło  b ez in te resow n ie  ok o ło  
20 tys. osób . R o b o ty  p rzez  n ie  w y k on a  
ne po p rze liczen iu  na p ien iąd ze  s ta n o ­
w ią  w a rtość  m ilio n ó w  z ło ty ch .

S p o łe czn y  K om ite t O d gru zow a n ia  
m iasta p od  p rz e w o d n ic tw e m  o b . M a- 
tuszczaka p o  w ie lu  zm ian ach  p r o je k ­
tów  p rzy stą p .! d o  a k c ji  p la n o w e j. W y 
oh od ząc z za łożen ia , że W ro c łe w  w 
p rz ec iw ień stw ie  d o  W arsza w y  ma nad 
m iar  gruzu , K om ite t  p osta n ow ił w y ­
w ie ź ć  go  poza  ob rę b  m iasta i ew en tu ­
aln ie  zasilić  m ateria łem  bu d ow la n y m  
ok o lice . W  tym  ce lu  m iasto p ok ry te  
zostan ie  s iec ią  k o le je k  w ą sk o torow y ch , 
k tó re  b ęd ą  d o w o z iły  gruz do cen tru m . 
Tam  b ęd zie  ł - ł o w a n y  na n orm aln e  tva 
gon y  tow a ro w e  i tra n sp ortow a n y  na 
d w o rz e c  Ś w ieb od zk i.

W  zw .ązk u  z tym , są  ju ż  w  tra k cie  
b u d o w y  2 n orm a ln e  lin ie  k o le jo w e . 
P ierw sza  b ęd zie  b ieg ła  od  d w o rca  Ś w ie  
b od zk ieg o  d o R y n k u  p rz e c in a ją c  po  
d rod ze  u l. K ru p n iczą , p la c  W o ln ośc i i

,-Zapow iedziane posiedzenie k o ­
m isji finansow o - budżetowej M iej­
skiej Rady N arodow ej nie odbyło 
się, bo radni zawiedli. A  ponieważ 
na decyzje tej kom isji czekają 
przedsiębiorstwa mniejsze, bo cho­
dzi im o poważne kredyty, przeto 
niezw łocznie zw ołano posiedzenie na 
drugi termin —  7 listopada.

...Zebranie in form acyjne organi­
zu je dziś o g- 17-tej Izba Przem ysło­
w o-H andlow a. Referow ana będzie 
sprawa obrotu bezgotów kow ego o- 
raz obow iązkow ego posiadania kont 
bankow ych przez firm y handlowe i 
przem ysłow e i spłat należności za 
m eble przy pom ocy Dolnośląskiego 
Banku Spółdzielczego. Omawiane 
też będzie nabywanie nieruchom ości 
m iejskich.

...Egzamin żeglarski organizuje w 
niedzielę na sw oje j przystani (Z w ie­
rzyniecka 3). W rocław ski Y acht A!ub. 
Egzamin teoretyczny odbędzie się 
18 ftbtopada. Podania składa się w 
biurze Delegatury Polskiego Zw ią­
zku ' Żeglarskiego (Chełmońskiego 
nx 23).

...Tym czasowe koncesje na taksów-
k i w e Wrocławnu w yda je  Zarząd 
M iejski i  Związek Transportowców ’ . 
Fraw dopodobnie sprawa będzie ure­
gulowana w’ sposób hardziej jedno­
lity.

...Zelówki i obcasy za 525 zł dla 
pracow ników  Zw iązków  Zaw odo­
w ych  w ykonuje  w7e W rocław iu 78 
zakładów’  szewskich. Damskie żelów 
ki kosztują 400 zł, a dziecięce — 
360 zł. Adresy zakładów  znajdują 
Skię w O kręgowej K om isji Związków

Zaw'odow’ych. Prócz tego każdy za­
kład powinien w oknie wystawić 
zawiadomienie dla klientów.

...Na cmentarzu grabiszyńskim, 
jak donoszą nam czytelnicy, ,est 
większa ilość porzuconych szyn wą­
skotorowych, które mogą się przy­
dać Społecznemu Konrtetowi Od­
gruzowania Miasta.

MBiejle pitsu jtoimoG
na ul. Krupniczej

(K-i) Z powmdu układania przez 
ul. Krupniczą — toru dla kolejki do 
wywożenia gruzów’, z dniem wczo­
rajszym ruch kołowy na tej ulicy 
(za wyjątkiem tramwajów) został 
wstrzymany aż do odwołania (od •_» 
Włodkowica do ul. Podwale Świd­
nickie róg Sądowej).

' W r z t e S s a  t u i i € Ż t i z : i & ć

dlaczego braktife prądu
Mało kto wie, że niedobór energii e- 

iektrycznej na Dolnym Śląsku datuje 
się z okresu przedwojennego. Jeśli mi 
mo tego niedoboru prądu przed wojną 
nie brakowało, to dlatego, że Dolny 
Śląsk zasilany był prądem z zewnątrz, 
a mianowicie z Brandenburgii.

Dzisiaj, nie tylko odpadło to poważ 
ne źródło zasiłków,, ale ponadto sama 
wytwórczość energii na Dolnym Ślą­
sku zmalała, bo niektóre elektrownie 
są nieczynne, w innych — produkcje 
zmniejszyła się, co pozostaje w związ­
ku z działaniami wojennymi.

W takich warunkach elektrownia 
Dolnego Śląska nie mogą sprostać za­
potrzebowaniu zakładów przemysło­
wych i mieszkań prywatnych.

Jak wiadomo, w tym roku sytuacje 
ta uległa nieoczekiwanemu pogorsze­
niu, bo elektrownie wodne wskutek 
spadku poziomu wód w rzekach ogra 
niczyły bardzo poważnie swoje możli­
wości produkcyjne, co odbiło s ę na 
rynku spadkiem energii blisko o 
25 proc.

Mimo tak ciężkiej sytuacji, elektrow 
nie Doinego Śląska rob.ą heroiczne 
niemal wysiłki, aby do maksimum pod 
nieść swoją wytwórczość.

Jednakże maszyny mają to do sie­
bie, że ich wydajność ma pewne nie­
przekraczalne granice. Jeśli odbiorca 
zwiększa* swe zapotrzebowanie, jeśli 
za dużo potrzeba prądu, granica maksy 
malnego obciążenia maszyn ulega

przekroczeniu i wtedy elektrownia mu 
si ratować swój warsztat pracy w je ­
dyny możliwy sposób, a mianowicie 
zmniejszyć ich obciążenie przez odłą­
czenie z sieci niektórych abonentów’ .

Oto tak wygląda zagadka gasnącego 
nagle światła.

Jak widać z tego, odbiorcy nie mogą 
bawić się z elektrowniom! w kotka V 
myszkę, to znaczy nie mogą lekcewa­
żyć zaleceń oszczędzania prądu, bo 
nawet jeśli Elektrownia będzie cierpli 
wa. to same maszyny się obrażą i na­
stąpi wyłączenie pewnych nadmiernie 
obciążonych kabli.

Nie ma dla prywatnego odbiorcy in­
nego wyjścia — tylko oszczędność. A 
dla wszystkich mieszkańców w ich wła 
snym interesie — kontrola sąsiadów, 
aby się nie wyłamywali z ogólnego ry 
goru.

Tak się sprawa przedstawia, jeśli cho 
dzi o prywatnego abonenta. Przemysł, 
pożerający poważną ilość energii, chce 
w miarę możności przyjść z pomocą 
mieszkańcom, co może dać pewne wy 
ni-ki tyikc wtedy, gdy odbiorca prywat 
ny właściwie s.ę dc akcji oszczędności 
ustosunkuje, (zyg)

KOMUNIKATY 
i PROGRAMY

Teatrg
P A Ń S T W O W Y  T E A T R  D O L N O Ś L Ą

SKI — w czwartek, 6-go bm. o gedz. 
19-tej „Inspektor przyszedł" sztuka w 
3-ch aktach J. B. Priestley‘a.

P A Ń S T W O W Y  T E A T R  D O L N O Ś L Ą  
S K I w  sa li T eatru  P op u la rn eg o , dziś o 
godz. 19-tej „Madame Sans-Geme" - »  
komedia Sardou.

Kina
„ŚLĄSK" — ul. gen. Świerczewskie­

go 67, film prod. radz. „Konciuszek". 
„W ARSZAW A" — ul. Fredry 16, film 

prod. amer. „Mściwy jastrząb". 
„O D RA" — ul. Kołłątaja 32, film prod. 

radz. „Len.n w Październiku". 
UWAGA: W kinie „Odra" w dn. 7-go 

bm. poranek film. o godz. 12-tej „Le­
nin w Październiku".

Kino ODRA, ui. Kołłqfaja 32 
dnia 6 i 7  listopada

z ok az ji SO-lecia ro cz n icy  R ew olu cji 
P a ź d z ie rn ik o w e j w y św ie t la ć  będzie 
film  p ro d u k c ji ra d z ie ck ie j

p-ł „Lenin ui P s t e n i l n f
Początek seansów o godz. 16, 1S, 20. 
UWAGA: dn.a 7.11 o godz. 12-tej pora 
nek po cenach ulgowych. K 4402

Zaginione uczennice
(K-i) Dnia 4 bm. po wyjściu ze szko 

iy, udały się na cmentarz na Grabiszy 
nie i więcej do domu nie w-róciły dwie 
uczennice: 7 letnia Hildegarda Wiśnie 
wska i 7-letnie Maria Wesołowska 
(obie zam. ul. Spiżowa Nr. 12).

Rysopis Wiśniewskiej: blondynka,
szczupła, cera blada, w piaszczu jas­
nym, pilotce czerwonej z futerkiem 
białym, buciki czarne, tornister na pię 
cach.

Wesołowska: ciemna -  blondynka,
szczupła, cera blada, w marynarce ła- 
snej, sukience ciemnej, bez nakrycie 
głowy, pantofle brązowe.

O zaginięciu córek rodzice zawiado- 
mołi M. O.

Zatrucie alkoholem
(K-i) Przy ul. Henryka Pobożnego 

Nr. 12 zachorował wskutek nadużyć W 
alkoholu 2S-!etni Kazimierz Juźńiko.y 
ski, pracownik cukrowni Sułkowice. 
Pogotowie Ratunkowe przewiozło u- 
f.arę nałogu do II komis. M.O

Z Filharmonii 
Wrocławskiej

W piątek, dnia-7 bm. gdz. 19-tej, w 
sali Państwowego Teatru Dolnośląskie 
go odbędzie się II Koncert Symfonicz­
ny Filharir.Gnii Wrocł. z okazji 30-le- 
cia Rewolucji - Październikowej. Soli­
stą koncertu jest pianista prof. Piotr 
Łoboz. Koncertem dyryguje dyrektor 
Kazimierz Wiłkomirski. W programie: 
Uwertura do op. Rusłan i Ludmiła" 
Glinki, koncert fortepianowy c-Bftoll 
Rachmaninowa w wykonaniu prof. Pio 
tra Łoboze i Symfonia Armeńska Cha­
czaturiana.

„POLONIA" — ul. Żeromskiego 58, 
film prod. szwedz. „W esoły pensjo­
nat".

„TĘCZA" — ul. Kościuszki 177, filnj 
prod. smer. „Historia jednego fra­
ka".
Początek seansów oprócz „Warsza­

wy “ w dni powsz. 16, 18, 20, w niedz. 
14, 16, 18, 20. W kinie „Warszawa": 
w dni powsz. 15.30. 17, 20.

FOTOPLASTIKG.N 1  ul. gen. Świer 
ezewskiego 27 — wyświetla codzien­
nie w godz. 9 — 20 tej „Riwierę wło­
ską".

Radio
C Z W A R T E K , 6 -g o  listopa da  1947 r.

6.00 Sygn., gimn., wiad., muz. i pro­
gram. 7.00 Dzień. 7.15 Muz. 8.20 Inf. 
Ogóincp. 8.25 Skrzynka PCK. 8.35 
Muz. 10.40 Aud. Min. Ośw. 11.57 Sygn. 
12.03 Wied. poł. 12.0S Przegł. prasy 
Stoł. 12.lo  Muz. 12,z0 Z mikrof. po 
kraju. 12.30 Muz. lud. ItT.lo Aud. liter.
13.30 Komun. 13.35 Kone. reki. 13.55 
Konc. życz. 15.00 Inf. Pols. Płd. 15.15 
Aktualia. 15.25 Komunikaty. 15.30 
Muz. 15.40 Wieś słucha. 16.00 Dzieni 
16.12 Aud. ze Śląska. 16.30 Akad. Ko­
ła Tow. Przyj. Pols.-Radz. 18.00 RUL. 
18.15 Kącik Przysp. Rolo.-W ojsk.
18.20 Konc. Życz. 18.50 50 KW we 
Wrocł. 19.00 Aud. dia świata pney. 
19.10 Aud. dla wojska. IO.hO Ros. pie 
śni lud. 20.00 Dzień. 20.50 Muz. pol­
ska.^ 21.25 „Lenin" — Majakowskiego. 
21.45 Utwory fortep. komp. radz. 22.06 
Muz. 22.45 Konc. życz. 23 00 Ost. 
w.ad. 23.10 Program na jutro. 23 20 
Muz. radz. 23.55 z ost. chwili.

P IĄ T E K , 7 lip ea  1947 r.
6.00 Sygn., gimn.. wiad., muz. i  pro­

gram. 7.00 Dzień. 7.15 Muz. 8.20 Inf. 
Ogólnop. 8.25 Skrzynka PCK. 8.35 
Kwadrans prozy. 8.50 Muz. 9.00 Aud. 
dla szkół. 10.40 Aud. Min. Ośw. 11.57 
Hejnał. 12.03 Wiad. 12.08 Przegł. pras. 
stoł. 12.15 Muz. 12.20 Z mikrof. po kra 
iu. 12.30 Muz. radz. 13.15 Komun.
13.20 Konc. reki. 13.40 Konc. zycz.
15.00 lnform. Pols. Płd. 15.15 Aktualia. 
15.25 Muz. 13.40 Aud: dla dzieci. 30.00 
Dzień. 16.30 Aud. dla chor. 18.15 Muz. 
16.55 Aud. liter. 17.15 Radz. pieśni rud.
18.00 RUL. 18.15 Muz. po'S. 18.30 Pał 
dziernik — słuchów. 19 15 Konc. syn-f.
21.30 U naszych przyjaciół. 2ł.5u Me­
tod. z fiim. radz. 22.45 Aud. liter.
23.00 Ost. wiad. 23.10 Progr. na jutro.
23.20 Miaskowski — kwartet. 23.50 2  
ost. chwili.

Pani Ela w przede dniu matury
Reportaż z Domu Pracy Kobiet

Vt7 dwóch wielkich, czerwonych  
budynkach przy ulicy Krakow skiej 
W ojewódzki W ydział Opieki Spo­
łecznej utw orzył z  początkiem 19J/6 
•roku Dom Pracy Kobiet.

Wchodzimy tu z uczuciem nie­
pewności; jesteśmy przygotowani 
na smutny widok kobiet, które nto 
auogły znaleźć sobie nigdzie miej­
sca. aż wreszcie Opieka Społeczna 
tok torowała je do czegoś w rodzaju 
przytułku. Tymczasem spotyka nas 
miłe rozczarowanie. Dom ten za­
mieszkuje obecnie 120 kohiet mło­
dych — od 18 do 30 la t ; są to prze­
ważnie dziewczęta, które wojna po­
zbawiła rodziców i możliwości 
nauczenia się jakiegoś fachu.

Po długiej tułaczce po świec-ie. 
(wiele dziewcząt przybyło tu po 
kilkuletnim pobycie w Z. S. R. R.), 
znalazły tu wreszcie cichą przy­
stań — opiekę, wyżywienie « tuni­
kę. W szystkie mieszkanki tego D o­
mu pracują bardzo intensywnie,

Fł o w o  FGLSKTE Nr 305 Str. 4

może właśnie wpływa to doda In o  
na ich samopoczucie. W  jasnych, 
dobrze ogrzanych pracowniach po­
chylaj; się młode twarze nad ma­
szynami do szycia, stołami do kroju, 
warsztatami tkackimi. Nad pracą 
czuwają wykwalifikowane instruk­
torki.

Część dziewcząt uczy się ha 
mieście w szkole gospodarczej, w 
gimnazjum krawieckim i w liceum 
spółdzielczym. Po południu w szyst­
kie mieszkanki Domu Kobiet uczą 
się w szkołach dokształcających.

W  Domu nie ma ani jednej auał- 
fabetki. ,

Prócz pracy zawodowej w szyst­
kie czynności gospodarskie wyko- 
nują same mieszkanki zakładu; 
mają one dyżury w kuchni, w pral­
ni — same sprzątają i same ji- 
prawiają ogród przy Zakładzie.

Dom Kobiet jest jednym z naj­
lepiej wyposażonych gmachów we 
Wrocławiu. Na nasze zapytanie o 
bolączki, oprowadzająca nas opie­
kunka społeczna p. Pychowa, u-

ubraniowe.
Musimy teraz własnym przemy­

słem kombinować jaką taką gar­
derobę dla dziewcząt, które pod 
tym względem są bardzo ubogie11.

Dotychczas opuściło Dom około 
200 kobiet, które umieszczono tc od­
powiednich zakładach pracy.

Obecnie projektuje się. by dzietc-

Dom  P racy K obiet przy ul. K rako wskiej 28.

częfa. które przejdą odpowiednia 
przeszkolenie fachowe, zakładały 
spółdzielnie. W  najbliższym cza­
sie powstać ma pierwsza taka spół 
dzielnia — tkacka.

Mieszkanki Domu są w dobrym, 
humorze i wyglądają zdrowo. 
Wpływa na to w znacznym stop­
niu dobre odżywienie, miłe stosnu- 
ki, jakie tu panują i opieka lekar­
ska. Ani jedna nie jest chora na 
chorobę, weneryczną, zaś kilka za­
grożonych gruźlicą w tych■ dniach 
wyjedsie do jednego  z sanatoriów 
dolnośląskich.

W  „Sanitariacie" rozmawiamy z 
pomocą sanitarną zakładu panną 
Elą. która po wojnie dostała się do 
Domu Kobiet i tu zaczęła praco­
wać i uczyć się. D zisiaj p. Ela 
jest w przede dniu matury.

Nie wie jeszcze, co będzie robiła 
później, wic tylko, że napewno da 
sobie radę w życiu i nigdy nie 
znajdzie się to rozpaczliw ej sytua­
cji M arty z powieści Orzeszkowej.

Wychodząc życzymy szczęścia I 
powodzenia w życiu wszystkim 
mieszkankom Domu Kobiet —  
i wzdychamy sobie cichutko — że­
by tak w ięcej tego rodzaju Dom ótę 
pow stało  ic Polsce. WAG.

i śmieelia się — „no jakoś d a jem y ! 
| sobie radę". „Mamy oczywiście ! 
| pewne trudność1, zwłaszcza ze środ 

kami żywnościowymi, które zaku­
pujemy prawie wyłącznie na wol­
ny ni rynku i z... ubraniem naszych 
dziewcząt. Kłopoty te znacznie 

! się zwiększyły od czasu, kiedy ode- 
1 brano nam karty żywnościowe i

Zmiana trasy 1-ki
(i) Z  pow odu rozbiórki zniszczonej 

kam ienicy na rogu ul. Słowiańskiej 
i Marsz. Stalina tram waje linii nr 1 
kursują trasą 6 ki do u l.,Pom orskiej, j 
następnie zaś do dw orca W rocław — ’ 
Nadodrze. Kurs pow rotny odbyw a j 
się tą samą trasą.

Komunikat
Zarząd AZS Wrocław wzywany jest 

do zgłoszenia się do Komitetu Koordy 
tsacyjnego Organizacji Studenckiej we 
Wrocławiu, w lokalu ZMD przy ul. 
Wróblewskiego 12 w dniach 6 i 7 bm. 
w godz. od 12-tej do 13-tej.

Komitet Koordynacyjny.

W Y P A D K I

s ię  w y k on a n ia  p ra c  zw ią za n y ch  z b u ­
d o w ą  to ró w  i u k ła da n iem  szyn , tra m ­
w a je  — w y k on a n ia  sk rzy żow a ń , zaS 
w o jsk o  w ysad zen ia , s to ją cy c h  na prze  
s zk od z ie  z ru jn o w a n y ch  b u d y n k ów .

O czyw iśc-ie  p rzep row a d zen ie  torów  
i k o le jo w y c h  w  se rcu  m iasta n ie  jest 
[r z e cz ą  p rostą . In ży n ierow ie , sp o  ządza 
! ją c y  p ian y , m a ją  n ie  łada k łop o t  z  tym , 
| b y  o szczęd z ić  za b y tk i i om in ąć p ose ­
s je  p ryw a tn e .

Na w c zo ra jsz e j k o n fe re n c ji  S p cł. 
K om . O d g ru zow a n ia  M iesta  p ow o ła n o  
d o  życ ia  K o m is ję  F in an sow ą, k tóre j 
p rz e w o d n iczą cy m  zosta ł ob . B ern er  i 
K o m ó rk ę  P rop a g a n d ow ą  z inż. P ta szy - 
ck im  na cze le .

skręcając koło kawiarni Artysty: :ne> 
przebije' stę przez pokryty nahiam' te 
ren' pomiędzy placem a ul. Ofiar O- 
święcimskic-h.

Druga — będzie łączyła dworzec 
Świebodzki z u). Fredry. Prace uczy 
obu liniach posuwają się szybko na­
przód, przewiduje się ich ukończenie j 
na koniec listopada. Jeżeli nawet c.ęż ' 
ka zima wstrzyma chwilowo pracę, j 
wczesną wiosną można już będzie ją 
wznowić.

Budowa koiejek jest finansowana w 
części przez Wrocławską Dyrekcję Od 
budowy, w części zaś przez Zarząd 
Miejski.

Warto zaznaczyć, że kolej podjęła

iM o w ią  yj.& W .K O JC & ow iu...



P in ie  - Magazynów
b. dużych, suchych
aa przechowanie warzyw
poszukuj* SpółłŁzisłnwt O w «carsk o-W » 
rzywnieza pi- Le^mfiki 1 M. tel* 
35-62. K 4394

NAJSŁYNNIEJSZY PSY CH OGRAłO- 
LOG MARTYNI darem jasnowidzenia, 

■ nieomylni* przepowie każdemu jeg* 
wydarzenia życiowe. Określi charak­
ter, kierunek zdolności, rady, przezna­
czenie. Według obliczeń kabehstykt, 
poda szczęśliwy numer losu loteni. 
Naprać pytania, datę urodzenia. Horo­
skop R adii całego życia wysyłam za 
pobraniem, po nadesłaniu 100 zł za­
datku. MARTYNI, Kraków, Skrytka 
pocztowa 475. K 4354
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KIEROWNIKA
ADMINISTRACYJNO - HANDLOWEGO
aieflaiej FA B R Y K I pansiwawei zaangaiaisEiy
W YM AGAN E W ARUNKI

1) Wiek conajm niei lat 30, 3) 
K ilkuletnia praktyka w  prze­
m yśle na sam odzielnym  1 od ­
pow iedzialnym  stanowisku. 3) 
Znajom ość obecnych stosun­
k ów  gospodarczych i organiza­
c ji przemysłu. 4) Um iejętność 
kierowania ludźm i 
Odpisy świadectw  pożądana. 
O ferty do „Słow a Polskiego" 
pod „O dpow iedni". 11144

\ POTRZEBNI:

Stolarz meblowy, 
Pomocnik tapicerski

. wykwalifikowany. Zgłaszać się do biu 
' ra fabryki, Kaszubska 16. 11118

ELEKTROWNIA BL W R O C ŁAW IA  , J 2 * S 5 Ł
na stanowisko dyżurnych ruchu Elektrowni Parowej i  ■
S-ch wykwalifikowanych M URARZY KOTŁOWYCH.
Warunki płacy i  przyjęci* do omówienie na miejscu, w Dyrekcji Elek­
trowni m. Wrocławia, pok. 41S, 4 - te piętro. K 4«S3

M.eszkaoia d a  c M ó w  W rocław skiej S p ó lie la i
MIESZKANIOWEJ

Zarząd Wrocławskiej Spółcta. Mieszk. zawiadamia, że od dnia 
4.11. do 15.11.47., sekretariat Spółdzielni p rzy ulicy Gen. Świer­
czewskiego 43 —  wydaje druczki zgłoszeniowe na przydała! 
mieszkań w osiedlu Nr. 1 K-4382

MASZYNĘ do KSIĘGOWANIA
marki »ContinentaI« z  6 licznikami

zakupi natychmiast 
D y r e k c j a  L a s ó w  P a ń s t w o w y c h
W  R O C Ł A W, pi. Grunwaldzki 90 K 4403

K O N K U R S
Zarząd Miasta Wroclaaiia ogłasza konkurs
na stanowisko Dyrektora Portów Miejskich 

we Wrocławiu
W ym agane kw alifikacje: 1) W ykształcenie wyższe, 2) Praktyka na 

kierow niczym  stanowisku w  takim  sam ym  lub podobnym  przedsiębior­
stwie., 3) O bywatelstwo polskie.

W ynagrodzenie w edług um ow y zb iorow ej dla pracow ników  zatrud­
nionych w  Portach i  Stoczniach.

Zgłoszenie osobiste lub pisemne z dokumentam i pod  adresem : Za­
rząd M iejski (Resort Przedsięb. M iejsk.) pokój Nr. 207, ul. GabriaU 
Zapolskie; Nr. 4. L eopold Poźniak

K 4401 v W iceprezydent m. W rocław ia

KOM ISJA LIKW IDACYJNA DRUKARKI
przy W .U . B. P. we WROCŁAWIU

wzywa wszystkich wierzycieli 
do z g ł o s z e n i a  swoich pretensji 
do dnia 15 listopada 1947 r. 

pod adresem S p o k o j n a  4 (Konsum)
Pretensje niezgloszone w pow yższym terminie nie będą uwzględ­
nione. 71193

magania żonie materialnie, jeżeliby 
ona posiadała sama dostateczne środ 
k i materialne, zaś m ożliw ości O by­
watela są bardzo ograniczone. Ta 
kwestia rozstrzyga się na zasadzie 
słuszności. Alim enty, które Sad e- 
wentualnie je j m ógłby przyznać by­
łyby  ustalone w  m yśl w yżej poda­
nych zasad, j v____________

K lsielew ics Stanisław. Zona O by­
watela, aczkolw iek nie mieliście 
dzieci, m a jednakow oż praw o żądać 
od męża zaspokojenia sw ych po­
trzeb stosownie do sw ego oraz stanu 
materialnego męża. Ten obowiązek 
ustałby tylko s  chw ilą uzyskania 
rozwodu, ewentualnie obyw atel był­
by  zw olniony od obow iązku dopo-

DZIAŁ porad PRAWNYCHŻ y c i e  S p o r t o w e

l i i i  lesi i»ż mmmm
ale z  Górnikiem też miss! wygrać

jest rów nież duża tuka. Filarami 
Górnika są : Dom iniak, Michalak II, 
K w iatkow ski i Branecki, w  meczu 
niedzielnym  jednak, któryś z  dwóch 
pierwszych będzie musiał ugiąć czo­
ła przed Sztoicem .

Jeżeli Pafaw ag w ystaw i w  niedzie­
lę ósem kę podobną tej, która zrem i­
sowała z IK S-em , powinien do wag: 
piórkow ej prow adzić bezapelacyjnie 
6:0, G órnik bow iem  w  tej chwili nie 
dysponuje takim i pięściarzami, któ­
rzy potrafiliby  urw ać punkty Fasce 
Zarychcie .i  Szczepanowi. W lekkiej 
D om iniakow i da jem y pierwszeństwo 
przed Popow skim , natomiast w  pół- 
średniej Sztolc pow inien dać sobie 
łatw o radę ze słabo ostatnio w alczą­
cym  M ichalakiem II.

K w iłfkow ski spotka się z Krupiń­
skim, który zadem onstrował ęam 
wprawdzie, „a tom ow e" ciosy z p ra ­
w ej, ale który  ustępuje waibrzysza- 
ninow i technicznie co najm niej o 
klasę.

Pozostałe punkty Pafawagu po ­
trzebne do zw ycięstw a mogą być 
w ynikiem  t. zw. kom binacji Wago­
wych. Znaczy to, że jeżeli Branecki 
natrafi w  ciężkiej na Mazura, w ów ­
czas W olski ma w  półciężkiej w szel­
k ie szanse na zw ycięstw o.

Ten ostatni mistrzowski m ecz po­
winien być  b. interesujący. Odbędzie 
się on  w  niedzielę w  sali kina „O- 
dra" o  godz. 11-ej. J.J.

Dzięki n ierozstrzygniętem u w y ­
nikow i w meczu z IK S-em , bokserzy 
Pafaw ag e  zapewnili sobie tytuł 
wicem istrza w  w alkach o drużyno- 
w e m istrzostwo DOZB. Da rozegra­
nia pozostało im  jeszcze ostatnie 
spotkanie z w ałbrzyskim  Górnikiem 
który m iał w prawdzie największe 
szanse na wicem istrzostwo, ale u- 
tracił je  w skutek lekkom yślnego p o ­
stępowania swego kierownictwa.

W tej ch w ili Górnik nie dysponu­
je  żadnym  klasow ym  bokserem w 
w agach lżejszych, a i  w  półciężkiej

ka“  przeciągnęło się aż do 12 tej 
godz. w  nocy przy czym przesłucha­
nia nie ukończono i decyzja zapaść 
m a dopiero na najbliższym  zebra­
niu PZB.

O gólnie przypuszcza się, że PZB 
zajm ie pozytywne stanowisko w o­
bec decyzji Wr. OZB, przy czym 
kier. sekcji W róbel praw dopodobnie 
karą sw ego zawieszenia będzie miał 
podwyższoną. Uważa się, iż PZB  ze­
zwoli na urządzanie zaw odów  „G ó r ­
n ikow i" przed upływ em  3-ech m ie- 
sieer.

Do północy
roztrząsano sprawę »Gernik?«
by nic nie zadecydować

PREZES Warszawskiego Kolegium 
Sędziów OZPN, b. znany gracz lwow­
skich Czarnych F. Kmieoińsfci, zrezyg­
nował ze swego stanowiska.

W MIĘDZYNARODOWYM turnieju 
tenisowym, który odbędzie się w Bue­
nos Aires wezmą udział następujący 
amatorzy: Drobny i Cemik (Czechosło 
wacja), Puncec (Jug.), Johansson (Szwe 
cja), Parker-Pajkowski (USA), Segura 
(Ekwador) 1 Trullengue (Chile), Peter 
sen (Brazylia), Boito i Morales (Peru), 
Chely (Paragwaj) oraz Mor ca. Russell 
i Weiss (Argentyna).

NEL VAN YLIET ustanowiła jeszcze 
jeden rekrd świat-owy w pływaniu, na 
dystans 400 m stylem klasycznym, o -  
siągając czas 5.53.6 sek. Poprzedni re­
kord świata na tym dystansie należał 
do Niemki Kappell i wynosił 6,08,3 
sek.

JOE LOUIS za najbliższy mecz z Wa 
lettem ma dostać 45 preent kasy, zaś 
przeciwnik jego 1-5 procent. Oblicza 
się, że udział Louis* wyniesie ok. 78 
tys. 750 dolarów-.

dzimy, że śladem Krzepielow a pójdą
inne grom ady. (Kr)
Brak Ligi Kobiet w  Głogowie

GŁOGOW . (KR) —  W śród licznych 
stowarzyszeń i  organizacji na tere­
nie naszego pow iatu praw ie że nie 
istnieją organizacje kobiece poza 
sekcjam i żeńskimi w  harcerstwie, 
ZW M  * GM  TUR. Istniejąca sw ego 
czasu w  Sławie Liga K obiet nie prze 
jaw ia żadnej działałnoścL

Sporf w kilku wierszach
DONIESIENIE RKU Sosnowiec jako 

by gracze: Dybała, Parys i  J a n i  (wszy 
scy z Rymera) podpisali podwójne zgło 
szenia, okazało się po skrupulatnym 
śledztwie Sl. OZPN — nieprawdziwym. 
Wobec takiego obrotu sprawy WG i  
DPz,PN zatwierdził weryfikację zawo 
dów Rymera. zgodnie z jego wynikami 
na boiaku. Tym samym Rymer zdobył 
już sobie definitywnie asłro^  figowca.

3)

K wasków ski zerwał się z kanapy, na której byi
dotychczas złożony.

Kupiłem  obraz, bardzo drogi, akt kobiecy. Pędzla 
Jachimiaka. Zapłaciłem  10.000 złotych, ale warto.

  Co! za jakąś bezwstydną nagą ladacznicę na
płóthie 10 kaw ałków. Rozum  straciłeś?...

—  Ależ to  jest droga do skarbu. Przeczytaj ten  
list. To od m ego najdroższego przyjaciela, który w y ­
jechał stad przed rokiem.

K w askow ska poczęła odczytyw ać list.
„D rogi przyjacielu  —  w  chw ili, gdy ten list d o j­

dzie do ciebie, mnie ju ż  nie będzie na świecie. Za go­
dzinę odbieram  sobie życie. Zwierzam  c i m oją naj­
większą tajem nicę. Natrafiłem na ślad w ielkiego skar 
bu. N iem cy uciekając zakopali w  naszym mieście 
kilkadziesiąt k ilogram ów  złota. W skazówki, jak zna 
leźć skarb znajdziesz ukryte w  opraw ie obrazu Jach:- 
miaka „A kt kobiecy". Obraz ten w ygrałem  na loterii 
fantow ej na festynie strażackim. Poniew aż porzuciła 
mnie kobieta, którą kocham , przeto kończę już pisa­
nie, gdyż niebawem  strzelam sohi* w  łeb. Niech c* 
to złoto przyniesie szczęście".

Na policzki Kwaskow skiej wyst£g>ily ceglane ru­
mieńce. Ręce jej drżały. Złoto... stosy złota™

Tym czasem  mąż tłum aczył jej.
  Co za szczęście —  p o  otrzym aniu tego listu

przechodzę koło antykw am i Glabisza. I  patrzę jest 
akt Jachimiaka. W chodzę. Targuję się. Chciał 20 łca.- 
w ałków , wreszcie odstąpił za dziesięć. Niestety w a­
runkow o. B o  obraz dostał ty lko w kom is o d  Jachim ia­

ka. B łagajm y opatrzność, by nie cofnął się jeszcza.
W  tym  m om encie zadzwonił telefon.
Kwaskowskt podniósł słuchawkę. Zbiadł ! zawołał.
—  Ależ to niesłychane. Jachimiak nie chce sprze­

dać. Urządza w ielką licytację  obrazu. K to da w ięcej?
. K iedy  licytacja ł Już pojutrze. Gdzie?

(D alszy ciąg nastąpi)

W  Związku K ob iet miast „cc" członkinie uchwa­
liły  ..dzień dobroci dla mężczyzn". Każda z żon poj­
m uje indywidualnie ową „dobroć“  co staje się przy­
czyną skomplikowanych sytuacji, wprowadzających  
zamęt w życie mężów.

K w askow ski otw orzyw szy oczy obrzucił czułym  
spojrzeniem  swą lepszą połow ę. M ałżonka tymczasem, 
zacisnąwszy zęby —  cedziła słodziutko.

—  M ężulek trochę się zabawił... to bardzo, bardzo 
dobrze. Zoneczka cieszy się, gdy mężuś trochę się ro­
zerwie. Tak czułe m ów ił o jakim ś skarbie. Ładniutka 
bestyjka?

K waskowski westchnął.
—  Strasznie droga, ale cacko... co za malowidło, 

w zroku  oderw ać nie można, w szyscy ml będą zazdro­
ścić, ale ja nikomu nie odstąpię, taka gratka zdarza 
się tylko raz w  życiu.

—  He kosztuje ten aniołeczek, a jak  się ubiera — 
pytała słodziutko Kwaskow ska, choć ręka ją  świerz­
biała, aby sw ojem u „aniołkow i" żeberka poprzetrącać. 
Na jakieś lafiryndy forsę puszcza.

—  W cale się nie ubiera —  naga, jak  prawda. Ape­
tyczne ciałko...

K waskowska przym knęła oczy. Że też musi być 
dziś dobra dla tego cynika. No, ale niech tylko północ 
w ybije.

—  Zaraz tu ją  przyw iozą —  dodał Kwaskowski.
—  Czym przywiozą. —
—  Autem  najdroższa —  trzeba ją będzie umieścić 

na honorow ym  miejscu. To będzie praw dziw a ozdoba 
naszego domu.

—  A  ja? szepnęła blada z w ściekłości K w a sk ów  
ska —  obcą  kobietę wprowadzasz pod nasz daeK  _

—  A leż to skarb —  rosun^esz skarby.
—  Nie rozumiem.»

Szukamy skarbu
Opowieść humorystyczna w  stylu telegraficznym 

z KONKURSEM DLA C Z Y T E L N IK Ó W

ZBIGNIEW GROTOWSKI

K R O N I K A
*

Dolnego Siąska
I Opolszczyzn*

* „Z aw odow ego repatrianta z Z a ­
chodu" Jana W odoka, k tóry  k ilka­
krotnie przekraczał granicę polsko - 
niemiecką przyłapał patrol WOP-u 
w Węglińcu, pow . Zgorzelec, obła­
dow anego słoniną, cukrem  i tyto­
niem. „I skończyły się piękne dni 
Aranjuezu..."

* Już dzisiaj przygotow uje się 
prow izoryczny m ost w  Opolu prze­
c iw  niespodziankom  nadchodzącej 
zimy. Naprawia się 5 izbic, zniszczo­
nych przez zeszłoroczne lody, aby 
uchronić most przed naporem  kry.

* 42.235 m ieszkańców  liczy  dziś 
Gąole, w  tym 3.667 kobiet w ięcej, 
niż mężczyzn. Czy to nie zach ęci 
•i« odwiedzin tego pięknego miasta?,

*  W  dniach 16— 22 bm. odbędzie 
się w  Opolu „Tydzień  Studenta".

* Omal nie spalił się 4-piętrowy 
młyn w  Strzegom iu. Straże pożarne 
z sześciu m iejscow ości zlokalizow a­
ły, a następnie ugasiły groźny po ­
żar. Straty sięgają 200 tys. zł.

* W  ub. miesiącu Społeczna K o­
misja K ontroli Cen przeprowadziła 
304 lustracje. Spisano 166 protoko­
łów, a 68 osób pociągnięto do od ­
powiedzialności karnej za przekro­
czenia cennikowe. Suma w ym ierzo-, 
nych grzyw ień w ynosi ogółem  
2.133.000 zł.

* Rolnicy jeleniogórscy  spłacili 
już podatek gruntowy w  gotów ce w  
90-ciu, a w  naturze w  60-ciu procen 
tach. (wd)

Komisja partyjna 
dla spraw podatkowych

Na terenie pow iatu głogowskiego 
funkcjonuje now o zreorganizowana 
komisja partyjna dla spraw podatku 
gruntowego.

W skład kom isji w chodzą przew o- 
s iczą cy  P , G iibow ski (SL), sekre­
tarz Józef M atysik (PPR), oraz człon 
kow ie: M roczka (PPS) i Jan Zawie­
ja  (Sam. Chł.).

Książka dla wsi
Spółdzielnia „Społem " w  Krzepie- 

lów ie  (pow. głogowski) zorganizo­
w ała imprezę, z której całkow ity dc ‘ 
chód  przeznaczono na zakup ksią­
żek dla grom adzkiej biblioteki. Są-

Z Głogowa i okolic

liści tóającjci M ró w
zasili Pafawag

W  n ajb liższym  czasie sekcja  p ił­
k arska  Pafawagu ma się wzmoc­
nić dwoma doskonałymi zawodnika 
mi, którzy zapowiedzieli swój po­
wrót z Holandii do kraju. Jeden 
« ai.eU nazwiskiem Pindus jest 
bram karzem , drugi zaś gra na po­
zycji prawoskrzydłowego. Obaj oni 
grywali w reprezentacji korkusu, 
obecnie zaś grają w jednej z dra­
ży® I-szej Ligi Holenderskiej.

Sprawa za jść w  W ałbrzychu w e­
szła  już, jak pisaliśmy, na w okan­
d ę  W.G. i  D. Polskiego Związku 
Bokserskiego w  Poznaniu. Szczegóło­
w e rozpatrywanie całej a fery  i prze­
słuchiw anie kierow nictw a „G órn i- 

«

P o l s k a
uczestnikiem igrzysk
bałkańskich

Podczas odbytej ostatnio w  Bel- j 
gradzie k on feren cji organizatorów 
Igrzysk Bałkańskich w  roku 1948 
postanow iono zaprosić do wzięci* 
udziału w  Igrzyskach: Polskę. Cze­
chosłow ację  i ZSRR.

W dotychczasow ych Igrzyskach 
bra ły  udział: Albania, Jugosławia
Rumunia, Bułgaria i W ęgry. Począw  i  
*zy w ięc o d  przyszłego roku w  Igrzy j 
sirach udział brać będzie w sumie 8 
państw.

Jak  w iadom o, program  Igrzysk 
obe jm u je : gimnastykę, piłkę nożną 
lekkoatletykę, p ływ anie i  gry  spor­
towe.



OGŁOSZENIA DROBNE
H A N O I.O W E

BECZKI drewniane 150 litrowe do 
sprzedania, Kniazdewicza 20 m. 4.

11212
SPRZEDAM kompletne urządzeeie te 
Eryki lemoniady. Pisemne oferty: Pm 
■diów, Mickiewicza 4 — 7, W ojeie- 
ahowski. K 4232
HURTOWNIA ko!ooU ln» w Jtejlepr 
•zym pur.acie we Wrooeiw.u, dobrze 
prosperujące z to wirem , za zwrotem 
koeztów remontu Jeat do odstąpienie 
od zaraz. Do „Słowa Polskiego" , Pod 
Trzy".  U119
HURTOWNIA galanterii, perfumerii, 
Kochańscy, Warszawa, Jerozolimskie 
nr. 45, wysyła zaliczeniowo. Ceny fa­
bryczne. Żądać cenników. K-4359

GARAŻ na 2 — 3 samochody osobowe 
odstąpię. Świdnicka 32. 11133

ZAKUPIMY każdą ilość saponiny i hi 
krecji. Zgłoszenia: Centrala Sprzętu 
Pożarniczego, Wrocław, Pułaskiego 81 
icl. 25 -  64.______________________K-4S75
KUPIĆ, sprzedać, wymierać,.-wynająć, 
znaleźć mies7lw?l‘'j;- najkorzystniej 
przez Biuro Zleceń „Ezpress", Kiucz- 
borska 21 (boczna Stalina). K-4378
LUKSUSOWE komplety meblowe — 
sprzedamy. Biuro „Ezpress", Kluczhor 
ska 21. K-4380
SPRZEDAM 7-mio miesięcznego ratler 
ka francuskiego. Cukrownia Klecina, 
mieszkanie 11, od ostatniego przystań 
ku „7-m ki" — 2,5 km. 11337
OPONY nowe 10 sztuk 525x14 — sprze 
dem. Oferty: „Słowo Polskie" pod
„O pony". U141
BIBUŁKA „PODKOW A" i „PRZYJA­
CIEL" najlepsza z bocianem. Prowin­
cje za zaliczeniem. Wytwórnie bibu­
łek, Łódź, Piotrkowska 49. K 4553
ODSTĄPIĘ lub przyjmę wspólnika do 
©rządzonej wytwórni mydła. Oferty: 
„Słowo Polskie" pod „3 3 3 “ . 11148
SKLEP z dużą wystawą do oddania za 
rwrotem kosztów remontu. Łokietka 
»r . 14. 11165
KTMARKĘ preworamiecną — sprze­
dam — Curie-Skłodowskiej 33 — 5.

11163
BULION, ewentualnie więcej, współ­
pracę w prosperującym przedsiębiorst 
Wie wrocławskim — ulokuję. Szczegó­
łow e zgłoszenia do „Słowa Polskiego" 
pod „Gwarancja". 11159
SAMOCHÓD osobowy D.K.W. (M erter 
klasse) do sprzedania 14 — 17 Piotrow 
■ki, Orzeszkowa 40, m. 6. 11158
ODSTĄPIĘ tanio sklep z mieszkaniem 
c  powodu wvjazdu, ul. Traugutta 147.

11151
RADIO -  Super, adapter uniwersalny 
•— sprzedam M. Gierymskiego 59 (Sę­
polno). 11171
ODSTĄPIĘ piekarnię za zwrotem re­
montu. Wrocław, ul. Świstackiego 16.

11167
SZYNY do elektrycznej kolejki dzie­
cinnej marki. „Trix“  lub „Meerklin" 
kupię. Zgłoszenie: „Słowo Polskie"
pod „K olejka". 113S5
LEKYKON Meyersa, wagę osobową, 
lustrzankę Reflex Korellę, przybory fo 
tograficzne sprzedam: Sępolno, Perły- 
■entów 121 m. 1 po 4-tej. 11184
OPEL OLIMPIA dó sprzedania, osobo 
wy, sten pierwszorzędny, Sarzyńskie­
go 58, Piątek, Wułkanizetornie. 13198

CTJCTNKĘ Ke*8w Kir. 46—16 9o
samochodu osobowego Mercedes-Benz 
6 cyL netycłanicst zakupię. Wiado­
mość: „Słowo Polskie" pod nr. „11196"

11196

SREBRO, łoen, wyroby, figurki porce­
lanowe, wazony kupuje Feniks, Kołłą 
te ja 21. K 4393

ZGUBY —  UNIEWAŻNIENIA
BAWARSKA Janina zagubiła legity­
mację służbową, wyd. przez Okręgowy 
Szpital Wojskowy ul. Romualda Trau­
gutta 120. Znalazcę proszę o  zwrot.

11173

ZGUBIONE dokumenty — Zielińskiej 
Anny na stacji Sieniawa — łaskawie 
skierować: Głuszyca, Kościuszki 15, po 
wiat Wałbrzych. K-4373

SKRADZIONE dokumenty jak: przy­
dział mieszkaniowy, zaświadczenie oby 
wetelatwe polskiego, leg. związku za­
wodowego, spis mienia poniemieckie­
go na nazwisko Klimowicz — proszę 
zwrócić, Wrocław, ul. Kazimierza Wiel 
kiego 47, m. 4. 11142

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód o - 
sobisty, legitymację partyjną, legity­
mację Związku Zachodniego, kartę 
pracy zatrudnienia w Wołowie na nsz 
wisko Hejduk Michał, Wołów. 11110

U NliiWĄjt NI M .i«o2 .oną kartę re­
patriacyjną, książeczkę wojskową, le­
gitymację urzędniczą na nazw.sk o 
Oberleitner Józef, Wielkie Panki, *m. 
Krzelów. , 11109

UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową 
wydaną przez RKU w Trzebnicy — 
Królikowska Antoni. 11134

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę RKU 
na nazwisko Kania Jan. K-4371c

UNIEWAŻNIAM zaświadczenie RKU
— Łódź nr. 11164, nr. ewidencji 149, 
dowody kolejowe, dekret kolejowy — 
Włodarczyk Edward. Dowód kolejowy-
— Włodarczyk Janina. K-4371

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę osied 
leńczą, dowód osobisty-, wyciąg metry­
kalny na nazwisko Furtek Franciszek.

K-4371a
UNIEWAŻNIAM zagubioną legityma­
cję fabryczną P. F. W. na nazwisko 
Sobure Jen, Wrocław, Radziecka 18.

11176

UNIEWAŻNIAM skradziony dowód 
tożsamości osoby nr. 43007, wystawio­
ny przez D.OJC.P. —- Wrocław na naz 
wisko Kurzydło Wanda, żona Ryszar­
da. 11144

UNIEWAŻNIAM skradzione: zaświad­
czenie rejestracji RKU, legitymację 
pracowniczą, metrykę ślubu, legityma­
cję związku zawodow. oraz kartę kino 
wą na nazwisko Zaleski Tadeusz

11139
UNIEWAŻNIAM skradzioną legityma­
cję studencką nr. 2603 r.e nazwisko 
Sawicki Leszek. 11147

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną i 
rachunki na nazwisko Jadwiga Petku- 
nes, Świdnicka 32 oraz legitymację 
kolejową, akt śłubu, odcinek zameldo­
wanie na nazwisko Kaczmarek Helena 
i kartę Zatrudnienie n . Helenę Nowak 
Bałuckiego 8. 11160

UNIEWAŻNIAM zagubiony opis m.e- 
ma oraz kartę ewakuacyjną wydana 
na Wschodzie na nazwisko Biegalski 
Paweł. 11156

D M E W A lK M S  RfaEłcną l u f ę  ma­
jątkową na r e i  wisko Grud* Karol i 
Biegalski Michał. 11157

UNIEWAŻNIAM; akredzieną kartę re
jestrecyjną wydaną w 2 Urzędzie Skar 
bowym pod nr. 2750 firmy: Zając Jó­
zef 1 S-ka —  Wrocław. 11153

POSZUKUJE Mą chłopce 4* wytwór­
ni cukierniczej. Zgłoszenia: Wrocław 
Rooseyelta 5. . 11214

CZARUJĄCE 0021

UNIEWAŻNIAM akradzioną kartę re­
patriacyjną 'i wymeldowanie z Byto­
mia, dnie 18. 10. 1847 r. na nazwisko 
Mauer Bronisława. 11150-

UNIEWAŻNLAM skradzione dokumen­
ty; książeczkę wojskową, zaświadcze­
nia na medale, zameldowanie na naz­
wisko Hrycak Józef. - 11170

UNIEWAŻNIAM skradzione: książecz­
kę wojskową, wyd. przez RKU, leg. od 
znaki (Grunwaldu), przydział mieszka­
niowy wyd. w Leśnicy, odcinek zamel 
dowenia, leg. Zw. Zew-., leg. Osad. 
Wojsk. — Żuk Józef. 11166

UNIEWAŻNL4M zagubioną kartę re­
patriacyjną i wizę ca  nazwisko Wero­
nika Możejko. 11174

UNIEWAŻNIAM skradzione papiery, 
zaświadczenie RKU, zaświedczemie 
zwolnienia z Dachau oraz inne. Krzy 
weński Feliks, Warszawa, Narbutte 4 
m. 16. Zwrot za wynagrodzeniem. -

11188

UNIEWAŻNIAM skradzioną legityma­
cję wydaną przez Izbę Skarbową we 
Wrocławiu na nazwisko Eugenia Mac 
kiewiez. 10729

POSAD POSZUKUJĄ

PANI inteligentna, uczciwa, solidna, 
zajmie się domem u kulturalnej oso­
by. Oferty: „Słowo Polskie" pod nr. 
„11100“. 11100

SZOFER mechanik z czerwonym pra 
wena jazdy — poszukuje posady od za 
raz. Zgłoszenia do redakcji pod „Czer 
wone". 11130

POSZUKUJĘ pracy w  stołówce. Zgło­
szenia pod ,,Stołówke“ — „Słowo Pol 
skie". 31178

ZDOLNA krawcowe — poszukuje pra­
cy po domach. Wrocław-, ul. Stawowa 
nr. 24, m. 45 — Misja Dworcowa. 11181

KWALIFIKOWANA maszynistka przyj 
mie pracę od zaraz. Zgłoszenie: „S ło- 
wo Polskie", nr. „11143". i l l4 3

SIEROTA, szesnastoletni, poszukuje 
pracy w ślusarstwie, rok praktyki u 
kowala, pragnie się uczyć. Knieziewi- 
cza 36/12. 11149

ZAJMĘ się domem u samotnego. Ofer 
ty: „Słowo Polskie" pod „Uczciwe".

11222

MASZYNISTKA -  biuralistka przyj­
mie pracę od zaraz. Oferty kierować 
pod „23". 11191

W O L N E  POSADY

REFERENT techniczny gruntownie c - 
beznany z branżą narzędziową i arty­
kułów technicznych poszukiwany. Zgło 
szenia: „Referent" do Administracji..

11183

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen­
ty; odcinek zameldowanie, leg. Lig. 
Kobiet, leg. OMTUR na nazwisko Je­
zierska Janina. 11155

NA DOLNY ŚLĄSK i poznańskie po­
szukuję zdolnych przedstawicieli, pła­
ca — wysokie prowizje. Zgłoszenia: 
Przedstawicielstwo Handlowe, Kłodz­
ko, ul. Czeska. K 4385

POSZUKUJE się malarzy do lak:3ro- 
waaie słupów wysokiego napięcia. Zgło 
szenia: ul Chrobrego 20 Bucki Józef

11200

POSZUKUJĘ się chłopca do lat 16-tu 
jako gońca. Zgłoszenia między 1 —2. 
Dolnośląska Okręgowa Izba Farma - 
ceutyczna, Szewska 19/21. 11081

ELEKTROWNIA m. Wrocławie przyj 
mie natychmiast 80 robotników niewy 
kwalifikowanych na warunkach płacy 
akordowych. K-4363

DO 2 i pół roeanego chłopczy ka p o - : 
azukuję odpowiedniej wychowawczy-1 
ni. Chrobrego 16 m. 3. K  436-1

PRAKTYKANTA — sprzedawcę zdolne . 
go, przyjmie: „Metal", Stalina 45-a. |

11135

GOSPOSIA do 2-ch ludzi — potrzebna. 
Traugutta 69, m. 2. K-4377

PAŃSTWOWY Teatr Dolnośląski po­
szukuje pomocnika krawieckiego do 
prac teatralnych. Zgłoszenie codzien­
nie w godzinach przedpołudniowych w 
administracji Teatru, ul. Świdnicka 23.

11177

P O T R Z E B N Y  sa m od zie ln y  m on ter  s a ­
m o ch o d o w y . Z a je z d n ie  S a m och od ow a
.Jedność", Karłowice a-l. Kx.vn.ivs
« * .  '  ' 1U79

Jane Hau:er, znana aktorka H ołly, 
degtże * piękny tfu oczu.

OSOBA starsza — potrzebna do pomo­
cy domowej z poleceniami — W /;d e ­
cha 122 m. 4. 11180

LEKARSKIE
W CHOROBACH WENERYCZNYCH 
I PŁCIOWYCH przyjmuje LEKARZ 
JANUSZ LESlNSKI codziennie od 
2—6. WROCŁAW, CHROBREGO 30.

K-4313

LOKALE
TRZYPOKOJOWY lokal biurowy, dwu 
pokojowe, trzypokojowe mieszkanie — 
poszukiwane. Biuro „E ipress", Klucz- 
borska 21. _ K-4379

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne poszukuje 
pokoju umeblowanego przy rodzinie, 
ecjcfcętiićej okoLoe Poitłechniki. *— 
Oferty: „Słowa Polskie" pod „11115".

13115

POSZUKUJĘ willi dwumieszkenio-
wej, najchętniej umeblowanej. Opo­
rów, Sępolno, Zalesie. Zwrot kosztów 
remontu. Oferty: „Słowo Polskie" pod 
nr. „11114“ . 11114

ODSTĄPIĘ dwa pokoje umeblowane. 
Gajowa 76/9. 11152

POKOJU centrum miasta, poszukuje 
dwóch studentów. Zgłoszenia: ŻAR
Biuro Ogłoszeń, Wrocław, plac Solny 
pod „7777“ . 11211

ODSTĄPIĘ mieszkanie: 3 pokoje, kuch 
nia, meble lub bez (prawo własności 
U. L.). Zwrot kosztów remontu. Wia­
domość: Biurę Ogłoszeń Tryb. D. Si. 
pl. Wolności. 11199

PANU solidnemu, na stanowisku wy­
najmę pokój (z utrzymaniem). Wroc­
ław, Szczęśliwa 203 — 4 (za dworcem 
Głównym). 11190

P O S Z U K I W A N I A  r o d z i n

KTO z powracających z Rosji wie cc 
kolwiek o Wierzbickim Sergiuszu pro 
szeny jest o powiadomienie na adres: 
Wrocław, ul. Stalina 45, Brykner dis 
Wierzbickich. 11187

SOS. Którzy z osób azlechetnych przyj 
dą z pomocą studentowi Uniwersytetu 
w charakterze niewielkiej pożyczki. 
Listy kierować do „Słowa Polskiego" 
nr „11224". 11224

STUDENT prosi uczciwego znalazcę 
brązowej walizeczki zostawionej w  
tramwaju nocnym Sępolno — Słowian 
ska, 4 listopada rano, o  odn.esi.eiue za 
wynagrodzeniem Domy Rolników, Me l 
czewskiego 1 m. 11. 11186

LAKIERNIA tut, reklamy świetlne, 
szyldy, wszelkie napisy — wykonuje 
artystycznie firma „O. F.", Ro&syełta
nr. 16. 1H72

ODNAWIAM akórki, teczki, rękawicz­
ki. Załatwiam korespondencją francu­
ską. Cieszyńska 20/19. 11154

WARSZAWSKIE wowoczeene krawie­
ctwo eeny niskie B. Prusa 62 (sklep).

11014

TRANSPORTY — EKSPEDYCJA »*yb 
ko — solidnie. Biuro „Transdał", Wro­
cław, Świdnicka 10. K-4343

SPECJALISTA naprawy wiecznych 
piór z f-m y: Stadion — przeniósł się na 
Kiełbaśeiiczą 28. K-4376

KOŁDRY i materace przerabia i po­
krywa Marian Mleko. Wrocław, Rzeź­
nicza 4. 11004

R O Ż N E

PRACOWNIA krawiecka Chasi- Blon- 
der, Wrocław, Pomorska 16, m. 9 — 
czynna. 11175

CENNIK OGŁOSZEŃ 
Ogłoszenia w tekście (przy «re- 
rokości 1 szpalty! do !Q0 mm 
50 zL za 1 mm; od 101 do 200 — 
60 zł. za 1 m/m: pow yżej 201
m/m 70 zł. za mm. Za tekstem 
d*> 100 mm — 35 zł. za m/m. od 
101 do 200 — 45 zł. za m/m po­
w yżej 200 55 zł. sa 1 mm. Neuro­
log' dc 50 mm — zł 30 za I 
m m, od 51 do 100 — 40 zł. u  1 
m/m. od 101 do 130 60 zi. aa 1 
m/m: pow yżej 150 mm 80 zł. za
1 m/m Ogłoszenia drobne: Po­
szukiwania rodzin, osobiste i u- 
nieważmenia 15 zł. za słowo 
Handlowe — 20 zł. słowo, Do­
szukiwania pracy 10 zł za słowo 
Zastrzeżenie miejsca: Za tekstem 
506'* w tekście 100*/* drożej

KAMIL GIŻYCKI 14)

W Ę z ° g ó r A
Opowieść z Czarnego Lądu

W szystkie przykrości, jakie spotykają białych, zamie­
szkałych na „W ężow ej Cłórze“  przypisują Murzyni glek- 

. seważemem ich ostrzeżeń.
Czarownik Bolomb o —  człowiek uąż  —  działa, chcąc 

tm usić „białcyo“  do opuszczenia JW ężotcej Góry“ .

Ludzie Pesse to za bardzo nie dobey naród... 
•ni umieją zabijać wężami... oni umieją rzucać na innych 
ludzi kro-kro! Pesse mówią, że my Bassa i Dżokołe to 
iii ludz e... że my dajemy zle medycyny do jadła —  po­
wiedz sam massa —  jestem już dwa lata twoim kucha­
rzem —  czy twój brzuch skarżył się kiedy na boleści?

—  Nie Taa, brzuch mój nigdy od twego jadła nie cho­
rował —  przyświadczyłem już z trudem.

—  Massa —  mówił dalej Taa —  ty jesteś nasza mat­
ka. ty jesteś nasz wielki ojciec, my jesteśmy twoje małe 
dzieci —  biedne dzieci! Pozwól nam massa zawołać wiel­
kiego czarownika z kraju Bassą, który anajdzie tego co 
ehciał cię zabić...

—  Dobrze Taa, dobrze —  przerwałem, chcąc jak naj­
prędzej zostać sam.

Możliwe, iż Taa byłby dalej jeszcze ciągnął swe kwie 
frbste wywody, ale widocznie Blackboy poznał, że jestem

c-hory, bo pobiegł do sypialni i przyniósł grube wełniane 
pledy, którymi mnie okrył, a potem postawił koło mnie 
imbryk kawy i słoik z chininą. Poszeptał następnie coś 
* Taa i obaj na palcach opuścili werandę.v_

Wieczorem nie mogłem już zejść do zapisu ludzi. Ter­
mometr wskazywał +27 st. w eien u, a ja pod pledami 
szczękałem zębami * zimna, by po chwili czuć piekielny 
żar na całym ciele. Atak rozpoczął s!ę na dobre i teraz 
tylko od wytrzymałości serca zależało kto kogo zmoże. 
W  nocy ledwo dowlokłem się do łóżka. Mimo szalonej go­
rączki. kazałem raz jeszcze dokładnie przepatrzeć pościel 
1 nowo założoną moskitierę. Blackboy sam ofiarował się 
stróżować przy mnie, prosił tylko by psy zostawić także 
w mieszkaniu.

Cztery następne dni były pasmem wielk ch męczarni. 
Nie dlatego, że gorączka często przekraczała +40 st. —  
o nie! Malaria tropikalna była moją starą znajomą je­
szcze z pobytu w Indochinach i ataki powtarzające się 
niema! co roku, przyjmowałem jako coś zupełnie zrozumia­
łego —  po prostu jako zapłatę Naturze za możność oglą­
dania jej cudów, poznawania jej tajemnic —  za życ‘e peł­
ne przygód —  za życie prawdziwie wolnego człowieka —  
dalekieuo od n ewolniezości i zakłamania tzn. świata cy­
wilizowanego! X :e zdarzało mi się dotychczs nigdy —  
przy najwyższej nawet gorączce —  tracić przytomność, 
toteż teraz z prawdz wą przykrością stwierdziłem, że dzie­
je się ze mną coś złego. Bo niby dlaczego do sypialni mo­
jej wdzierał się ciągle Bolorobo i ze wstrętnym grymasem 
na twarzy rzucał na mn e żmijki? —  Czemu tańczył na 
mojej moskitierze. wyciągał mnie z łóżka i wpychał w roz­
palone ognisko? —  Dlaczego sięgając ręką po rewolwer 
by wreszcie kulą rozwalić ten przeklęty łeb —  pałce moje

zamiast ehwycić rękojeść broni —  zaciskały się na oślizg­
łym cielsku gada?

K  edy wreszcie minęła gorączka i spękane do krwi 
wargi poczuły smak soku z pomarańczy, którym mnie 
poił Blackboy —  zniknął i Bolombo. A  jednak mimo zu­
pełnej przytomności —  czułem go gdzieś w pobl żn. I  ciąg­
le, niby refren dawno słyszanej piosenki, dzwoniły mi 
w uszach słowa Fnrumbu: Massa! Czarownicy wszystko 
mogą! Góra zemści się na tob:e!

V III
W  trzy dni potem byłem już na plantacji. Wycieńczo­

ny chorobą —  szedłem bardzo wolno i musiałem podpie­
rać s ę laską —  ale wiedziałem, że atak już minął i za 
kilka dni znów odzyskam siły. Ale jakkolwiek nigdy przed 
tym nie wychodziłem do pracy z bronią palną —  teraz 
w k;eszeni mych spodni tkwił mały pistolet Sauera i by­
łem zdecydowany użyć go przeciw Bolombo.

Pewnego wieczoru, Blackboy i Taa przyszli jak zwyk­
le życzyć mi dobrej nocy, ale zachowywali się jakoś dziw- 
n e , obchodząc cały dom i myszkując po wszystkich ką­
tach. Wreszcie poprosili bym wszedł do pracowni, spraw­
dzili jeszcze raz okiennice, zamknęli drzwi od werandy,
* potem z wyrazem wielkiego zadowolenia przysunęli s ę 
do mnie.

—  Massa —  szepnął Taa tajemniczo — wielki czło­
wiek z kraju Bassa przyszedł!

—  No to przyprowadzę e go do mnie — odrzekłem.
—  Xie"massa! On teraz nie przyjdzie — nikt obcy me 

może go zobaczyć ani nikt prócz nas me może wiedzieć
• jego tutaj obecności!

—  No wiec jakże? —  spytałem.
(Dokończenie ju tro )
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